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W kaliskim ratuszu

Spotkanie działaczy 
i popularyzatorów kultury

INFORMACJA WŁASNA
Z okazji Dnia Działacza i 

Pracownika Kultury odbyło 
się wczoraj w sali recepcyjnej 
kaliskiego ratusza spotkanie 
twórców, animatorów i popu­
laryzatorów kultury z woje­
wództwa kaliskiego z polity­
czno-administracyjnymi wła­
dzami ziemi kaliskiej. Zebra­
nych powitał prezydent mia­
sta Andrzej Spychalski. Obec­
ni byli m.in. sekretarz KW 
PZPR Jerzy Mazurek, sekre­
tarz WK ZSL Władysław Tom 
czak, sekretarz WK SD Sta­
nisław Janiszuk wicewojewo­
da kaliski Józef Gryszka, wi­
ceprzewodniczący RW PRON 
Wojciech Bugaj, a także pre­
zydent Ostrowa Wlkp Grze­
gorz Woźny.

Miłym akcentem spotkania 
było wręczenie grupie zasłu­
żonych działaczy i pracowni­
ków kultury odznaczeń resor­
towych. listów gratulacyjnych, 
dyplomów i nagród. Trzydzie­
ści dziewięć osób uhonorowa­
no odznaką „Zasłużony dzia­
łacz kultury’’, (msj)

Konin - Karlowo

Współpraca młodzieży
INFORMACJA WŁASNA

Podczas poby.tu w bułgar­
skim mieście Karłowo przed­
stawicieli Konińskiej Chorągwi 
ZHP oraz Związku Socjali­
stycznej Młodzieży Polskiej u- 
zgodniono zasady i formy te­
gorocznej współpracy obu or­
ganizacji z Dymitrowskim Ko 
munistycznym Związkiem Mło 
dzieży w Karlowie. W ramach 
trwającej od kilku już lat 
współpracy konińscy harcerze 
i ich bułgarscy koledzy od­
wiedzą oba kraje. W lipcu do 
Konina przyjedzie 40-osobowa 
grupa młodzieży, która pracę 
łączyć będzie z wypoczynkiem 
natomiast na przełomie łipca 
i sierpnia przybędzie grupa 
trzydziestu pionierów. Taka 
sama liczba harcerzy wyjedzie 
do Bułgarii. Natomiast na 
wczasy wymienne uda się pięć 
rodzin członków ZSMP. Pla­
nowane jest także nawiązanie 
ścisłej współpracy między or­
ganizacjami młodzieżowymi po 
szczególnych zakładów pracy 

(les)

W RFN dokumentacja 
„krzywd”

wyrządzonych Niemcom
(PAP) Koalicja rządowa w 

Bonn nie ustaje w wysiłkach 
zmierzających do zatrucia at­
mosfery politycznej i podwa­
żenia podstaw, na jakich opar­
ty został w latach siedemdzie­
siątych proces normalizacji 
RFŃ z ich sąsiadami na 
Wschodzie. Kolejną tego ozna­
ką jest ukazanie sie tzw. do­
kumentacji na temat „krzywd” 
wyrządzonych Niemcom w o- 
kresie procesu przesiedleń, 
która pojawiła się nakładem 
Deutscher Taschenbuch Ver- 
lag.

Już sam fakt, iż pozycja ta 
ukazała się jako „wydanie 
kieszonkowe”, a więc adreso­
wane do możliwie najszersze­
go kręgu odbiorców, ujawnia 
jego propagandowy charakter 
i prawdziwe intencje inicjato­
ra całej afery — federalnego 
ministerstwa do spraw sto­
sunków „ we wną trzniem iec- 
kich”.

Poznań, wtorek 29 maja 1984
Wyd. AB

Cena 5 zł

Drugi dzień wizyty koreańskich gości

Kim Ir Sen złożył wieniec
na Grobie Nieznanego

(PAP) Około godziny 9.00 
przed Grobem Nieznanego 2oł-
nierza ustawiła 
reprezentacyjna 
skiego. Zebrali 
cy stolicy.

się kompania 
Wojska Pol- 
sie mieszkań-

Przybywającego na Plac 
Zwycięstwa sekretarza gene­
ralnego KC Partii Pracy Ko­
rei. prezydenta KRLD Kim 
Ir Sena i towarzyszące mu o- 
soby Dowitali gospodarze War 
szawy z członkiem Biura Po­
litycznego KC, I sekretarzem 
KW PZPR — Marianem Woż­
niakiem.

Komoania reprezentacyjna 
WP sprezentowała broń. Roz­
legły sie dźwięki hymnu Ko­
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej. Przv dźwię­
kach werbli do arkad grobu

żegnal sie z gospodarzami sto 
licy.

Przed południem w pałacu 
Radv Ministrów na Krakow­
skim Przedmieściu sekretarz 
generalny Komitetu Central­
nego Partii Pracy Korei, ore- 
zydent KRLD Kim Ir Sen u- 
czestniczył w nokazie filmów 
dokumentalnych ukazuiących 
dorobek 40-lecia socjalistycz­
nej Polski. Gościowi towa­
rzyszyli: przewodniczący Ra­
dy Państwa Henryk Jabłońs­
ki i minister soraw zagranicz 
nych — Stefan Olszowski.

GEN.

W ZAKŁADACH 
i'

Świerczewskiego

Członkowie delegacji oar-
tyjno-Daństwowej KRLD z

podeszła delegacja z wień-
cem. Orkiestra odegrała not­
ki hymn narodowy. Sekre­
tarz generalny KC .Partii Pra 
cv Korei Kim Ir Sen złożył
oodo i s ksjedze honorowej
Grobu Nieznanego Żołnierza. 
Następnie gość wysłuchał in­
formacji o historii monumen 
tu. Prezydent Kim Ir Sen od­
dal cześć sztandarowi i prze­
szedł przed frontem komna- 
nii reorezentacvjnei WP. Po-

Wizyta przyjaźni

Na zdjęciu: powitanie gości radzieckich na lotnisku.
Fot. „Glos” — R. Królak
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Żołnierza
nająć się z 86-letnia historią 
zakładu. Dziś fabryka i kom 
bi.nat nrzemvsłu narzędziowe 
go zatrudniają 12.5 tys. ludzi. 
Wielkość orodukcii w br. o- 
cenia sie na 3.8 mld zł. 30
procent przeznacza 
port.

Premier KRLD 
wal za możliwość

się na eks

nodzięko- 
zwiedzenia

zakładu i a orzekazał załodze 
pozdrowienia od klasv robot­
niczej swego kraju?4 Na na-
miątkę pobytu zakładom
nrzekazano sztandar od kla­
sy robotniczej KRLD. Ko­
reańskie! deleeacii oartyino- 
nańśtwowej wręczono nuchar 
z dedykacja od załogi oraz 
oamiatkowv medal • z wize­
runkiem oatrona zakładu gen. 
K. Świerczewskiego.

Wczoraj przybyła do Poz­
nania delegacja Charkowskie­
go Komitetu Obwodowego Ko 
munistycznej Partii Ukrainy 
pod przewodnictwem członka 
KC KPZR, deputowanego do 
Rady Najwyższej ZSRR. I se­
kretarza Charkowskiego Ko­
mitetu Obwodowego Komuni­
stycznej Partii Ukrainy — 
Władysława Mysniczenki. W 
skład delegacji wchodzą: kie­
rownik Wydziału Organiza­
cyjnego Komitetu Obwodowe­
go Komunistycznej Partii U- 
krainy — Nikołaj Płochotni- 
kow. sekretarz Komitetu Miej 
skiego KPU w Charkowie — 
Anatolij Gorszkc I sekre­
tarz Ba'akłe,- vskiego Komi- 
tetu Freonowego KPU — Wi 
talij Kazimiruk. Gości na po­
znańskim lotnisku Witali m. 
in. członek Biura Polityczne-

konsul generalny ZSRR w Po 
znaniu — Iwan Tkaczenko.

Partyjna delegacja z za­
przyjaźnionego z Poznaniem 
Charkowa spotkała się z człon 
kami sekretariatu KW. nastę­
pnie udała się na Cytadelę, 
gdzie złożyła wiązanki kwia­
tów pod Pomnikiem Bohate­
rów Żołnierzy Armii Radziec­
kiej i płaskorzeźbą Wasyla 
Czujkowa. Zwiedziła też Muze­
um Wyzwolenia Poznania. W 
godzinach popołudniowych ra­
dzieccy goście spotkali się z 
przewodniczącym Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej prof. Tadeuszem Czwoj- 
drakiem i wojewodą poznań-
skim Marianem Królem.

go KC PZPR Stanisław
Kałkus. I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu Edward 
Łukasik oraz członkowie sc-
kretariatu KW, 
czący Prezydium 
prof. Tadeusz

przewodni-
WRN — 

Czwojdrak,

Obecni byli także I sekretarz 
KW — Edward Łukasik i se­
kretarz KW Jatn Mielcarek, a 
także konsul generalny ZSRR 
w Poznaniu Iwan Tkaczenko.
W czasie spotkania mówiono 
o potrzebie dalszego rozwija­
nia i umacniania wzajemnych 
kontaktów między Poznaniem 
a Charkowem Kontakty te 
dotyczą spraw e ko nomie z-

Dokończenie na str. 2

członkiem Biura Politycznego 
KC PPK. oremierem Pady 
Administracyjnej Kans Song 
Sanem. którym towarzyszył 
członek Biura PolitvczAe?o 
KC PZPR, wicepremier Zbig 
niew Messner złożyli. wizytę, 
w. Fabryce Wyrobów Precy- 
zrjnych im. gen. Swierczew-

Goście zwiedzili niektóre 
wydziały produkcyjne fabry­
ki oraz sale tradycji zaooz-

Obrady Wojewódzkiej Komisji
Współdziałania PZPR, ZSL i SD w Poznaniu
W dniu 27 maja 1984 r. od­

było się posiedzenie Woje­
wódzkiej Komisji Współdzia­
łania PZPR. ZSL i SD w Po­
znaniu. Obradom prz.ewodni- 
czył I sekretarz KW PZPR

wyborczych. Kampania raz
jeszcze potwierdziła więzi łą­
czące PZPR. ZSL i SD w wo­
jewództwie poznańskim.

ROZMOWY PLENARNE

Następnie w KC PZPR w 
Warszawie rozopczęly się rozu­
mowy delegacji partyjno-pań- 
st w owych Polski i Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokraty- 
cznej. Rozmowom przewodni­
czyli I sekretarz KC PZPR — 
prezes Rady Ministrów, gen. 
armii Wojciech Jaruzelski i 
sekretarz generalny KC Partii 
Pracy Korei, prezydent KRLD 
Kim Ir Sen.

J. Jackson krytykuje
politykę R. Reagana

gen. Edward Łukasik.
W posiedzeniu uczestniczyli 
pr zewod ni czący W oj e wód zkie j 
Rady Narodowej. Tadeusz
Czwojdrak 
poznański 
ski.

W toku

10 czerwca otwarcie 56 MTP

Do Poznania przybędzie
3650 wystawców
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i wicewojewoda 
Romuald Zysnar-

obrad omówiono
dotychczasowy przebieg kam­
panii wyborczej, wysoko oce­
niając udział społeczeństwa w 
kampanii, w szczególności w
nrzed wyborczych 
konsultacyjnych z 
mi na radnych j 
nad projektem

zebraniach 
kandydata- 
w dyskusji 
programów

Komisja nakreśliła zadania 
do 17 czerwca 1984 r. wyni­
kające dla PZPR. ZSL i SD 
z kalendarza wyborczego, 
zwłaszcza udział przedstawi­
cieli organizacji — sygnata­
riuszy deklaracji PPiON w 
spotkaniach kandydatów na 
radnych z wyborcami. Ponad-

(PAP) Ostrej krytyce pod­
dał militarystyczna politykę 
administracji Reagana wobec 
krajów rozwijających się zna­
ny działacz murzyński, kandy­
dat na stanowisko prezydenta 
USA z ramienia Partii Demo­
kratycznej- Jesse Jackson.

to komisja omówiła zasady
funkcjonowania rad narodo­
wych kadencji 1984—1987 w 
świetle ustawy o systemie rad 
narodowych i samorządu te­
rytorialnego. a także działa­
nia organizacyjne dla przy­
gotowania inauguracyjnych 
sesji rad narodowych, (na)

Występując na wiecu w sta­
nie New Jersey.'Jesse Jackson 
zdecydowanie potępił zwięk­
szanie przez Waszyngton do­
staw broni dla państw Azji, 
Afryki i Anderyki Łacińskiej.

Już niewiele diii pozostało 
do otwarcia największej tego­
rocznej imprezy polskiego 
handlu zagranicznego jaką bę­
dą 56 Międzynarodowe Targi 
Poznańskie. W dniach od 10 
do 17 czerwca w Poznaniu 
przebywać będzie 3 650 wy­
stawców najprawdopodobniej 
z 36 państw; trwają jeszcze 
rozmowy z przedstawicielami 
Turcji na temat ich udziału 
w MTP. Warto podkreślić, iż 
26 państw przygotowuje ko­
lektywne ekspozycje narodowe. 
Tegoroczna impreza zapowia­
da się lepiej od targów bezpo­
średnio ją poprzedzających. 
Daleko jednak jeszcze MTP ’ 
do rozmiarów osiąganych w 
okresie rekordowego nimi za­
interesowania, na przykład w 
roku 1979 gdy przybyło do 
Poznania 4 500 wystawców z 
41 państw a powierzchnia 
ekspozycyjna sięgała 174 000

Konferencja H. Szletyńskiego

Środowiska artystyczne
w walce

(PAP) 28 maja w siedzibie 
Związku Artystów Scen Pol­
skich w Warszawie odbyła się 
konferencja prasowa z udzia­
łem przewodniczącego ZASP 
— prof. Henryka Szletyńskie­
go i wiceprzewodniczącego — 
Józefa Tadeusza Jastrzębow­
skiego.

Głównym tematem był u- 
dżiał delegacji ZASP w spo­
tkaniu działaczy teatru i fil­
mu. zorganizowanym w Mo­
skwie przez Międzynarodową 
Federację Aktorów (FIA), pod 
auspicjami UNESCO.

Wątkiem, który nieustannie 
przewijał się podczas obrad, 
była sprawa walkj ludzi sztu-

o pokój
ki o pokój, zapobieżenie kata­
strofie nuklearnej, a także ro­
li teatru, filmu i telewizji w 
umacnianiu przyjaźni, i wza­
jemnego zrozumienia między 
narodami. .Służyć temu powi­
nien, m.in. odpowiednio, dobra­
ny repertuar, wypełniony głę­
bokimi treściami humanisty-

Pod pozorem 
bezpieczeństwa

„zwiększania 
narodowego’’

m. kw. (obecnie 122 000 m.

USA prowadził}' militaryzację 
Afryki.

kw.).
Polscy producenci w tym 

roku zamierzają wyekspono-

wać przede wszystkim ofertę 
w dziedzinie maszyn i usług 
budowlanych oraz polskiej my 
śli technicznej. Ciekawa bę­
dzie również propozycja pro­
ducentów maszyn rolniczych. 
Zostaną one wyeksponowane 
w ramach wspólnej wystawy, 
w której zaprezentują się wy­
twórcy z 5 państw. Ponadto 
ciekawe wyroby przedstawi 
polski przemysł komputerowy, 
lekki i chemiczny, producen­
ci maszyn górniczych, szkła 
gospodarczego, artystycznego i 
ceramiki, wytwórcy galanterii 
drzewnej i producenci wyro­
bów pamiątkarskich. Wyróż­
niać się będzie jak zwykle sze 
roka oferta możliwości ekspor 
towych polskiego hutnictwa i 
przemysłu maszynowego. W 56 
MTP udział zapowiedziało po­
nadto 90 firm polonijnych i za 
granicznych działających w 
Polsce.

Po raz pierwszy zorganizo­
wane zostanie stoisko UNIDO 
— Organizacji ONZ do spraw 
Rozwoju Przemysłowego, po­
święcone współpracy Polski z

Dokończenie na str. 2

| Niepogoda dla nierobów
flsoby uchylające się od kończy się egzekwowanie obo 

<> ” pracy zaczynają odczuwać • wiązków. Ponawiane są kolej
Y skutki przedsięwzięć podejmo 
<> wanych zgodnie z ustawą o 
O postępowaniu wobec niepracu 

jących i nie pobierających 
O nauki. Tylko w I kwartale 
^funkcjonariusze Milicji Oby- 
O watelskiej w całym kraju u- 
0 jawnili 9301 osób podlegają- 
^cych przepisom ustawy. Wzro 
O sła również liczba osób wpi- 
y sanych przez terenowe orga- 
^na administracji państwowej

ne próby skłonienia do pra­
cy, zdobycia kwalifikacji za­
wodowych, a jeśli to nie po­
maga — wszczyna się postę-

odGKOSy
IHIIIIIIIIIIUIIIIIIIII

^do ewidencji „niebieskich pta 
cznymi. O ^ów”. W końcu marca

H. Szletyński poinformował $ Powała ona w kraju ponrd 
także dzieemikarzy o działał- y 90.000 nazwisk.

Kolesie spod melin,

powanie o wpisanie do reje-
obej-

ności ZASP, który powstał 
przed przeszło pięcioma mie­
siącami. Skupia on obecnie 
1620 osób. Po kilkumiesięczr 
nej przerwie wznowił działal­
ność klub SPATiF w .Alejach 
Ujazdowskich.

z piwem
budek

i bazarów już nie

stru osób uporczywie 
jących się od pracy.

Nie są to wszystko 
nia bezskuteczne, jak

uchyla-

działa- 
niekie-

czują się tak pewnie. Ich spo 
kój „zakłócany” jest wezwa­
niami po odbiór skierowań do 
pracy. Niekiedy pracują przez 
dwa, trzy dni, ale na tym me

dy chełpi się pasożytniczy e- 
lement, skoro w pierwszym 
kwartale ponad 8000 osób zo­
stało wykreślonych z ewiden 
cji uchylających się od pra­
cy, gdyż wykonują pracę przez

co najmniej pół roku. Oczy­
wiście, nie brakuje takich, 
którzy 'lekceważą wezwania 
do wykonywania na przykład 
robót o charakterze publicz­
nym, zgodnie z ustawą z lip- 
ca ubiegłego roku. Wszak ma 
my tutaj do czynienia często 
z elementem przestępczym, 
lekceważącym normy społecz 
nego współżycia, o czym czę­
sto zapomina się, wytykając 
władzy małą skuteczność od­
działywania na pasożytów.

Można uważać nasze prawo 
dawstwo za liberalne, ale w 
imię szybkich „sukcesów” nie 
sposób, zaaprobować żądań do 
łamania przepisów prawa wo 
bec nierobów. Stąd dopiero
po wyczerpaniu innych sposo 
bów kieruje się sprawy do
rozpoznania w sądach. Są to 
przypadki najtrudniejsze i ka 
ranę z całą surowoś ńą. I to 
właśnie zdecydowanie zaczy­
na nierobów niepokoić.

JANUSZ BEKAS
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Poznańskie Dni Techniki

Nagrody NOT
Wypowiedź wicemarszałka Sejmu J. Ozdowskiego

Perspektywy rozwoju
W Teatrze Wielkim w Poznaniu

Polsko-radziecka premiera
dla inżynierów-twórców

INFORMACJA WŁASNA
W Poznaniu rozpoczęły się 

wczoraj XIII Poznańskie Dni 
Techniki, którym towarzyszy 
hasło „Ochrona środowiska 
— zagrożenia — przeciwdzia­
łania”. Zorganizowane one zo 
stały staraniem Wojewódzkiej 
Rady Naczelnej Organizacji 
Technicznej. Są okazją dla 
kadry inżynieryjno-technicz­
nej do przedstawienia dotych 
czasowych i nowych rozwią­
zań. przeciwdziałających de­
gradacji środowiska natural­
nego.

Na inaugurację Dni — któ­
re potrwają do końca bieżą­
cego tygodnia — przybyli 
przedstawiciele władz Poz­
nańskiego z wicewojewodą 
Bronisławem Stęplowskim. 
przedstawiciele zakładów pra 
cy wyższych uczelni i samo­
rządów pracowniczych. Otwar 
cia dokonał przewodniczący 
Rady Wojewódzkiej NOT, 
Wojciech Weiss.

W czasie spotkania inau­
guracyjnego wyróżniającym 
sie twórcom wręczono nagro­
dy NOT za wybitne osiągnię­
cia w dziedzinie techniki w 

DrA-rurlAnł Droiwlii czterodniową wizytą oficjalną
rlczyocni 013/^111 do ChRL prezydent Brazylii,

Joao Baptisto Fugueiredo.
7 HJITuU W Phinonh Jest to Pierwsza w historii
L W wlllIlGulI kontaktów między obu pań­

stwami wizyta głowy państwa 
(PAP) 27 maja przybył z brazylijskiego w Chinach.

Wojewódzki Zjazd PCK
(Inf. wł). W sali MOK w Lesznie obradował II Wojewódz­

ki Zjazd PCK. Podsumował on działalność organizacji w la­
tach 1979—1984. W sprawozdaniu ustępującego Zarządu Wo­
jewódzkiego, które przedstawił Tadeusz Bachórz, podkreślo­
no udział organizacji czerwonokrzyskiej w niesieniu pomo- 
cy najbardziej jej potrzebującym, w popularyzowaniu hono­
rowego krwiodawstwa i oświaty zdrowotnej, doskonaleniu 
przysposobienia medycznego, a także propagowaniu idei 
czerwonokrzyskiej W’śród młodzieży. Wskazano również, iż 
niektóre ogniwa leszczyńskiej organizacji PCK pozostawały 
bierne.

W Leszczyńskiem w 342 kołach działa ponad 30 000 człon­
ków. Różnorodne były formy pomocy społecznej — od roz­
działu darów po opiekę sióstr pogotowia PCK. Do banku 
krwi honorowi dawcy oddali prawie 8 000 litrów tego daru 
życia. W podjętej uchwale podkreślono konieczność polep­
szenia jakości pracy kół zakładowych i szkolnych oraz roz­
wijania różnorodnych form działalności opiekuńczej PCK, 
zwłaszcza w środowisku wiejskim.

W trakcie zjazdu zasłużonych działaczy uhonorowano od­
znakami resortowymi i regionalnymi. Dokonano również 
wyboru nowych władz wojewódzkiej organizacji PCK. Funk­
cję prezesa ZW powierzono ponownie dr. Tadeuszowi Ba­
chorzowi. (ar)

roku 1983. Wojewódzka Komi­
sja Nagród przyznała 2 na­
grody zespołowe I stopnia: 
dla autorów pracy pt. „Pro­
ces otrzymywania fluorowodo 
ru z kwasu fluorokrzemowe­
go". zgłoszonej przez koło za­
kładowe Stowarzyszenia In­
żynierów i Techników Prze­
mysłu Chemicznego przy Poz 
nańskich Zakładach Nawo­
zów Fosforowych w Luboniu 
orąz dla autorów pracy pt. 
„Opracowanie nodstaw kon­
strukcyjnych i technologii o- 
raz wdrożenie do produkcji 
seryjnej przecinarki anodo- 
wo-mechanicznej EPAA 6” 
zgłoszonej przez koło Stowa­
rzyszenia Techników i Me­
chaników Polskich przy In­
stytucie Technologii Maszyn 
Politechniki Poznańskiej.

Wręczono ponadto 6 nagród 
zespołowych II stopnia oraz 
4 wyróżnienia honorowe, w 
tym jedno indywidualne. War 
to dodać, iż w skali kraju 
poznański Oddział NOT zaj­
muje trzecie miejsce pod 
względem liczby opracowań 
zgłoszonych do nagród NOT.

(zd)

gospodarki morskiej
(PAP) Głównym wątkiem 

najbliższego — już 50 w tej 
kadencji — posiedzenia Sej­
mu PRL będzie problematy­
ka morskiej polityki naszego 
państwa.

Poselska debata — stwier­
dził wicemarszałek Sejmu Je 
rzy Ozdowski w wypowiedzi 
dla PAP — poprzedzona zo­
stanie wystąpieniem przedsta 
wiciela rządu, który zapre­
zentuje dotychczasowy roz­
wój gospodarki morskiej w 
Polsce Ludowej, jej stan o- 
becny i perspektywy rozwo­
jowe. Przedstawione posłom 
przed posiedzeniem przez U- 
rząd Gospodarki Morskiej 
bardzo solidnie opracowane 
od strony metodologicznej 
materiały na ten temat, sa 
pierwsza tego typu informa­
cją. jaka otrzymał polski par 
lament. W sposób komplekso­
wy i wieloaspektowy ujmuje 
ona sprawy wynikające z po­
stanowień IX Zjazdu i X Ple­
num KC PZPR.

Gospodarka morska ma ko­
losalne znaczenie polityczne, 
ekonomiczne, społeczne i kul 
turalne dla rozwoju naszego 
kraju. Mamv tu do czynienia 
— oczywiście nrzv uwzględ­
nieniu specyfiki branżowej — 
z podobnym kompleksem, jak 
w przypadku gospodarki żyw 
nościowei. Fakt, że Sejm po­
dejmuje debate na te tematy 
i w jei wvniku zostanie za­
proponowana uchwala parla­
mentu w sprawie polityki 
morskiej państwa, jest bez 

Ze społecznych datków 
rozbudowa sanatorium

INFORMACJA WŁASNA

Człowiek kaleki nie zawsze 
chce i nie zawsze musi być 
ciężarem dla najbliższych. Mo 
żliwe jest jego usprawnianie 
oraz przysposobienie do ży­
cia i pracy w przypadkach 
wielu schorzeń. Służą temu 
specjalnie organizowane kur­
sy, „szkoły życia” W Kie- 
krzu pod Poznaniem znajduje 
się Sanatorium Rehabilitacyj­
ne dla Dzieci Niepełnospraw­
nych. Jego personel i pacjen­
ci zmuszeni są działać w nie 
najlepszych warunkach. Zro­
dziła się więc idea jego roz­
budowy.

Na ten cel potrzeba około 
500 milionów złotych. Społecz­
ny Komitet Rozbudowy Sa­
natorium wystąpił z apelem

do zakładów pracy, organiza­
cji społecznych i osób prywa­
tnych o wsparcie pieniężne. 
Do akcji przyłączyły się Wiel­
kopolski Ośrodek Kultury, 
dyrekcja hali widowiskowej 
„Arena” oraz redakcja „Ex- 
pressu Poznańskiego’’ przeka­
zując sumę zgromadzoną z 
z opłat wstępu na cyklicznie 
w „Arenie” organizowanych 
giełdach sprzętu używanego. 
Uzbierało się prawie 850 ty­
sięcy złotych Wczoraj komi­
syjnie otwarto również szkla­
ną skarbonę, która znajdowa. 
ła się w hallu „Areny”. Z 
datków publiczności oraz od­
wiedzających giełdy przeka­
zano na konto sanatorium 
(NBP, V Oddział Miejski — 
63050—765) — 52 920 złotych.

(eta)

precedensu. Wszyscy jesteś­
my świadomi tego, że mimo 
sentymentu dla morza w na­
szej przeszłości kwestia mors 
ka nie doczekała się rozwią­
zań. na jakie zasłużyła. Ma­
my wprawdzie wiele atutów, 
jak choćby powołanie już w 
1568 r. jako pierwszej w Eu­
ropie — komisji morskiej 
czyli swego rodzaju admirali­
cji. ale były to nie wykorzy­
stanie możliwości. W okresie 
międzywojennym powstała 
Gdynia. Dopiero po wojnie 
rozwija się szeroko potencjał 
morski w oparciu o blisko 
500-kilometrowy dostęp do 
morza.

W 40-leciu Polski Ludowej 
podjęliśmy ogromny wysiłek 
w budowie portów i stoczni, 
w tworzeniu floty handlowej 
i rybołówstwa morskiego, w 
tym dalekomorskiego, oraz w 
sferze najtrudniejszej — zin­
tegrowania gospodarki mors­
kiej z — narodowa. Jednak 
zwłaszcza obecnie, gdy wy­
prowadzamy kraj z kryzysu, 
musimy zwrócić jeszcze więk 
szą uwagę na kluczowe pro­
blemy politvki morskiej. Aby 
rozwijać taka politykę, trze­
ba mieć doktrynę morską: u- 
stalone na podstawie badań 
naukowych poglądy na cele i 
środki tej polityki. Wyrażam 
pogląd — powiedział wice­
marszałek — że stan zaple­
cza naukowego pozwala tuż 
na prezentacje na forum Sej 
mu i doktryny, i założeń po­
lityki morskiej.

INFORMACJA WŁASNA
W Teatrze Wielkim w Poz­

naniu „Fontanna Bachczyse- 
raju” balet Borysa Asafiewa 
według poematu Aleksandra 
Puszkina w gościnnej realiza 
cii radzieckich choreografów 
Julamey Scott i Jurija Pap­
ki. Kierownictwo muzyczne 
Jan Kulaszewicz, scenografia: 
Władysław Wigura. Premiera 
2 czerwca. A oto co powie­
dzieli nam twórcy tego spek­
taklu.

Jurij Papko, choreograf, a 
przed laty tancerz w Teatrze 
„Bolszoj”. — Jest tę moja dru­
ga już praca nad tym bale­
tem. Poprzednio zrealizowałem 
go też za granicą — w Tur­
cji, w Ankarze. Ale ankarskie 
przedstawienie dzisiaj traktuję 
jako szkic wstępny do obec 
nego, poznańskiego. Będzie to 
inny spektakl, zdecydowanie 
nietradycyjny. W moim poję­
ciu „Fontanna Bachczysera- 
ju” jest dramatem. Jego głów 
nym bohaterem będzie nie 
Maria, a Girej. Chcemy poka­
zać jak pod wpływem uczu­
cia do pięknej Polki rodzi się 
w nim człowieczeństwo, jak 
bardzo to uczucie zmienia je

Do Poznania przybędzie 
3650 wystawców

Dokończenie ze str. 1

Trzecim Światem w zakresie 
rolnictwa i maszyn włókien­
niczych. Swego rodzaju nowo­
ścią będzie też zorganizowany 
po raz pierwszy w przeddzień 
otwarcia MTP czyli 9 czerwca, 
uroczysty koncert inaugura­
cyjny w poznańskim Teatrze 
Wielkim, wydany z myślą o 
gościach targowych. Wystąpi 
w nim Polski Teatr Tańca. 
Otwarcie 56 MTP nastąpi 10 
czerwca o godzinie 10.

Równolegle z przygotowa­
niami do głównej imprezy 
czerwcowej, biegną prace or­
ganizacyjne związane z zapla­

Wizyta przyjaźni
Dokończenie ze str, I

nych, naukowych i kultural­
nych.

Również wczoraj partyjna 
delegacja z Charkowa zapo­
znała się z działalnością Rol­
niczego Kombinatu Spółdziel­
czego im. Przyjaźni Polsko-

go psychikę. W poznańskim 
teatrze pracuje się nam zna­
komicie. Oczywiście, były 
kłopoty, ale zostały one roz­
wiązane dzięki współpracy z 
poznańską szkołą baletową. 
No cóż Teatr Wielki ma zbyt 
mało tancerzy, u was mło­
dzież nie garnie się tak jak 
u nas do baletu...

Jan Kulaszewice: — Dużo ze­
spół nauczył się od radziec­
kich choreografów, a współ­
praca z nimi jest i dla mnie 
prawdziwą przyjemnością. Z 
dotychczasowych prób wyni­
ka, że będzie to spektakl an­
samblowy i pełen dramatyz­
mu. Z kronikarskiego obowiąz 
ku dodajmy tu jesztze tylko, 
że poprzednio balet Borysa 
Asafiewa wystawiony był w 
Poznaniu w 1958 roku w cho 
reografii Zygmunta Patkow­
skiego i że opowiada on © le 
gendarnej miłości chana Gi- 
reja do pięknej polskiej brąn 
ki — Marii Potockiej, boha­
terów poematu Aleksandra 
Puszkina, (ob) 

nowanymi na jesień między­
narodowymi salonami specja­
listycznymi MTP. Będą to w 
tym roku (16-20 października): 
„Interrail” — Międzynarodowa 
Wystawa Urządzeń do Utrzy­
mania i Naprawy Taboru Ko­
lejowego, „Kooperacja” — im­
preza poświęcona drobnej wy­
twórczości, jak również orga­
nizowane przez MTP w Kato­
wicach Międzynarodowe Tar­
gi i Sympozjum Spawalnictwa 
„Interwelding ’84" (10-13 paź­
dziernika). Z kolei w dniach 
od 18 do 25 listopada zaplano­
wano debiutujące w Poznaniu 
Targi Sztuki Krajów Socjali­
stycznych „Interart”. (map)

Radzieckiej w Dębinie-Bu 
szewku.

W czasie pobytu w Pozna­
niu partyjna delegacja Ukra­
iny obecna będzie na spotka­
niach w zakładach przemy­
słowych i kombinatach rol­
niczych. W programie są też 
przewidziane spotkania z mło­
dzieżą. (bg)

Sesja naukowa o ruchu laickim
(Inf. wł.) Wojewódzki Ośrodek Kształcenia Ideologicznego 

KW PZPR w Koninie wspólnie z Zarządem Wojewódzkim 
Towarzystwa Krzewienia Kultury Świeckiej zorganizowały 
sesję naukową na temat dorobku, roli i miejsca ruchu 
laickiego w kształtowaniu świeckiego oblicza Polski Ludo­
wej. W trakcie sesji wygłoszono referaty przedstawiające 
tradycje i rolę ruchu laickiego w 40-leciu, wkład ruchu w 
przemiany i dorobek społeczno-kulturalny oraz obyczajowy 
województwa konińskiego, aktualne i perspektywiczne uwa­
runkowania działalności laickiej w Polsce, (łes)

Spekulacja nikomu 
nie może się opłacać

Kierunki rozbudowy Leszna
(Inf. wł.) Perspektywy rozwojowe miasta były zasadni­

czym tematem plenarnego posiedzenia MR PRON w Lesz­
nie. W obradach, którymi kierował przewodniczący MR — 
Jerzy Pawlaczyk, uczestniczyli urbaniści i przedstawiciele 
Miejskiej Komisji Planowania. W 1985 roku Leszno będzie 
liczyło 57 000 mieszkańców. Przewiduje się rozbudowę osie­
dla Grzybowo-Gronowo. Zbuduje się m. in.: 6 przedszkoli, 
2 szkoły, 2 żłobki, 2 przychodnie rejonowe, halę sportową’ 
i pływalnię. Nadal najistotniejszym problemem dla miasta 
jest budowa nowego ujęcia wody i oczyszczalni ścieków. U- 
jęcie planuje się usytuować w północno-zachodniej części 
miasta, (ar)

Wystawa i kiermasz książki radzieckiej
(Inf. wł.) Od poniedziałku do niedzieli, 3 czerwca, w Do­

mu Książki w Koninie przy ulicy Dworcowej wystawiane 
są najnowsze wydawnictwa radzieckie. W sobotę, 2 czerwca, 
w godzinach 10—17 trwać będzie kiermasz książki radzie­
ckiej. Inicjatorem wystawę jest Zarząd Wojewódzki TPPR 

(les)
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Zjawisko spekulacji przy­

pomina ocean. Obok garstki 
dużych ryb, robiących krocio­
we interesy, występuje ławi­
ca drobnych rybek, których 
zyski nie są tak spektakular­
ne, chociaż skutecznie uszczu 
plają kieszeń ludzi pracy.

Mimo intensywnej pracy or 
ganów ścigania, częstych „po 
łowów” w mętnych wodach 
spekulacji odradza się ona 
niczym hydra Zbyt wielu lu 
dzi nadal sądzi, że w ten spo 
sób można łatwo i szybko się 
wzbogacić. Funkcjonariusze 
MO muszą ich często wypro­
wadzać z błędu, a sądy, po­
przez surowe wyroki, spro­
wadzać na ziemię.

Prokuratura Rejonowa Poz­
nań Wilda — Nowe Miasto 
zakończyła dochodzenia w 
sprawie kolejnych czterech 
spekulantów. Sprawy nieba­
wem rozpatrzy Sąd Rejonowy 
w Poznaniu.

Prokuratura zarzuca Felicji 
N., kierowniczce bufetu w jed

nym z dużych zakładów pra­
cy, że nie posiadając upraw­
nień do sprzedaży, wprowa­
dziła do obrotu 150 kilogra­
mów kiełbasy „polskiej”, sta­
nowiącej własność innej oso­
by. Nielegalny zysk jaki bu­
fetowa osiągnęła wyniósł 
67 500 złotych.

Na łamach „Głosu” pisa­
liśmy o spekulantach — har- 
cownikach, specjalizujących 
się w wykupowaniu towarów 
od Polaków pracujących w 
NRD. Ujęci podczas jednej z 
akcji MO — 23-letnj Grzegorz 
F. i 21-letni Cezary Ł., wy­
dali 80 000 zł, aby kupić róż 
ne artykuły spożywcze i poń 
czosznicze. Ponieważ towary 
te sprzedawane są po cenach 
kilkakrotnie wyższych od ce­
ny zakupu, łatwą obliczyć 
zysk obrotnych młodzieńców.

W niektórych kręgach z.a 
„czysty” interes jest uważany 
handel alkoholem. Małżeństwo 
Marek i Maria Z., też tak 
myśleli. On jest robotnikiem, 
ona na urlopie wychowaw­

czym, opiekując się czworgiem 
dzieci. Udowodniono im, że 
od marca do października 
1983 roku, prowadzili niele­
galną siprzedaż wina i wódki, 
osiągając zysk co najmniej 
80 000 zł. Charakterystyczne, 
że zdobyte w ten sposób pie 
niądze, Maria Z. przeznacza 
ła na utrzymanie rodziny, Ma 
rek Z. zaś na alkohol, który 
przepijał.

Prawdziwą plagą są „me­
liny” okazjonailine. 29-letni 
Zygmunt P. mieszkaniec Lu 
bania interes zaczął dopiero 
rozkręcać. Wpadł szybko. U- 
dowodniono mu. że sprzedał 
co najmniej 5 butelek wód­
ki osiągając zysk w wysokoś 
ci 4 000 zł.

Spekulacja to nie tylko 
„niebieskie ptaki’’ rezydujące 
w willach, przypominających 
magazyny ,,Pewexu”. W 90 
procentach są to ludzie pra­
cy, których omamiła pokusa 
'szybkiego wzbogacenia się. 
Jedynym skutecznym lekar­
stwem na to zjawisko jest za­
przestanie kupowania od „zna 
jomych” okazyjnych towarów.. 
Kto jednak taki proceder u- 
prawia, ten musi się narażać 
na kary, (beb)

Rozmowa A. Gromyki 
i G. Haydenem

(PAP) W poniedziałek na 
Kremlu rozpoczęły się rozmo­
wy pierwszego wicepremiera 
i ministra spraw zagranicz­
nych ZSRR Andrieja Gromy­
ki z szefem dyplomacji au­
stralijskiej Williamem Georgc 
Haydenem.

Instytut Meteorologii 1 Gospo­
darki Wodnej przewiduje, że w 
Okresie od 30 maja do 1 czerw­
ca będzie dość ciepło. Spodzie­
wane jest zachmurzenie umiar­
kowane — okresami duże z o- 
padami i burzami. Temperatury 
maksymalne będą od 17 do 22 
stopni z możliwością wyższych, 
a minimalne od 7 do 13 st. 
Wiatr początkowo umiarkowany 
potem słaby z kierunków zmie 
niających się.

Dzisiejszy se'wis intormocyjny 
opracował Walerian Ignasiak
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Rodaków rozmowy

Wszystko po staremu?

VI Biennale Sztuki dla Dziecka

Suma doświadczeń

Wszystko jest po staremu, mój drogi, 
nie bujajmy się. Dlaczego miałbym 
się przejmować wyborami, kiedy i 

tak rada, którą wybiorę o niczym nie będzie 
decydować. Aby mieć istotny wpływ na bieg 
rzeczy trzeba mieć w ręku decyzje w kluczo­
wych sprawach kadrowych, finanse i moż­
ność stanowienia prawa. Tymczasem wojewo 
dów mianuje rzqd...

Przytoczona opinia może być uznana za 
obiegową. Tak często ocenia się rady naro­
dowe, biorgc te oceny z doświadczeń dość 
dawnej praktyki. Tymczasem ustawa o syste­
mie rad narodowych i samorządu terytorial­
nego, która wejdzie w życie za niecały mie­
siąc, tworzy dla tychże rad zupełnie nową i 
odmienną sytuację.

Trzeba się zgodzić z przytoczoną opinią, 
że możność wpływu na obsadzanie kluczo­
wych stanowisk wojewodów, prezydentów i 
naczelników ma istotne znaczenie. Wojewo­
dę mianuje rzeczywiście — wedle tej usta­
wy — prezes Rady Ministrów, ale po uzyska­
niu pozytywnej opinii Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej. Ktoś może powiedzieć, że taka kon 
sultac,a jeśli idzie o wojewodę jest tylko for­
malna Nie! Wraz z nową ustawą wchodzi 
też w życie nowa instytucja corocznego abso­
lutorium dla wojewodów, prezydentów i na­
czelników. Odmowa absolutorium oznacza od­
wołanie tych osób ze stanowisk. W przy­
padku wojewody odwołuje znowu prezes Ra­
dy Ministrów i nie może się uchylić od odwo­
łania, jeśli wojewodzie rada odmówiła abso­
lutorium, które oznacza negatywną ocenę je­
go rocznej pracy.

Prezydentów i naczelników formalnie też 
powołuje i odwołuje wojewoda, ale zdanie 
odpowiedniej rady jest w tej kwestii pierw­
szorzędne.

Czy rady z tych możliwości skorzystają? To 
już zupełnie inna sprawa. Jak wszystkie inne 
instytucje ujęte w przepisach prawa, tak i te, 
które tworzy wspomniana ustawa o systemie 
rad narodowych i samorządu terytorialnego 
przejdą teraz egzamin życia. Wraz z radny­
mi, których ogromna większość będzie pełnić 
funkcje radnego po raz pierwszy. Radni po­
znają ?mak władzy, poznają swoje możliwo­

ści i...trudności. Tak jak wyborcy, którzy w 
trakcie zebrań konsultacyjnych zakwestiono­
wali niektórych kandydatów na radnych i 
stwierdzili — niektórzy być może ze zdumie­
niem — że ich interwencja była skuteczna, 
zapobiegła bowiem wpisaniu na listy wybor­
cze tych zakwestionowanych nazwisk, tak i 
radni w praktyce będą poznawać swoje moż­
liwości.

A co z finansami? Trzeba przyznać, że brak 
własnych środków finansowych był istotnie 
jedną z głównych przyczyn krytycznej oceny 
rad poprzednich kadencji. Teraz podstawą fi­

nansową rad narodowych stają się dochody 
własne, które mają wynosić 80—90 procent 
wszystkich środków budżetowych. Dotychczas 
— przypomnijmy — nie przekraczały 50 pro­
cent. Tym samym rady uniezależniają się od 
dotacji państwowych (nie całkowicie, ale pra­
wie), powstają warunki samodzielności finan­
sowej rad, także w zakresie dysponowania 
nadwyżkami budżetowymi, powiększania wła­
snych dochodów itd. Rady stają tedy na moc­
nych nogach.

Bardziej skomplikowana jest sytuacja w za­
kresie stanowienia prawa. Trudno sobie wy­
obrazić, aby w każdym województwie obo­
wiązywało inne prawo. Przecież jednolitość 
prawa jest jednym z najważniejszych elemen­
tów spajających państwo w jedną całość. Ale 
to nie znaczy, że prawo stanowione przez Sejm 
obejmuje wszystkie przypadki zachowań lu­
dzi. Jest wiele sytuacji charakterystycznych 
dla pewnych regionów kraju czy też dla pew­
nych środowisk ludzi. Trzeba te sytuacje re­
gulować specjalnymi przepisami będącymi roz 
winięciem czy też uszczegółowieniem przepi­
sów ogólnych. Tu właśnie stworzono radom 
narodowym nowe możliwości. Idzie tu o łzw. 
prawo miejscowe, które może dotyczyć wielu 
dziedzin życia gospodarczego i społecznego, 
ochrony środowiska naturalnego itp. Może re­
gulować sprawy porządku i bezpieczeństwa 
publicznego, utrzymania właściwych warun­
ków sanitarnych i zdrowotnych, hodowania 
zwierząt w obrębie miasta, kąpieli w wodach 
otwartych itd. itp.

Kto był zainteresowany, ten wie jak 
obszernym dokumentem jest ustawa o syste­
mie rad narodowych i samorządu terytorial­
nego. Kryją się w niej rzeczywiście duże i 
całkiem nowe możliwości działania. Nie je­
steśmy w stanie w krótkim artykule ich przed­
stawić. Wspomnijmy jednak choćby o jeszcze 
jednej. Mianowicie o przepisach dotyczących 
samorządu mieszkańców. Otóż obecnie po 
raz pierwszy w Polsce Ludowej samorządy u- 
zyskują regulację ustawową. Będą mogły sa­
modzielnie rozstrzygać ważne dla mieszkań­
ców sprawy, staną się też ważnym ogniwem 
opiniowania i społecznej kontroli. Utrzyma­
nie, konserwacja i remonty obiektów miesz­
kalnych, osiedlowych lub wiejskich urządzeń 
socjalnych, kulturalnych, sportowych itp. — 
oto jedna tylko z ważnych dla mieszkańców 
spraw, które będzie mógł rozstrzygać samo­
rząd mieszkańców.

Znowu powstaje kwestia: czy mieszkańcy 
skorzystają z tych możliwości i czy zechcą 
— poprzez swoje samorządy — wpływać na 
bieg spraw w swoim osiedlu, wsi itp. Jeśli ro- 
daków rozmowy przekształcą się z nieustan­
nego jałowego narzekania w formułowanie 
konkretnych postulatów, w ich forsowanie, a 
potem wprowadzanie w życie — wtedy pra­
wo obróci się w pozytywne działanie.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Opinie o VI Biennale 
Sztuki dla Dziecka któ­
re odbyło się w pierw­

szej dekadzie maja w Pozna­
niu, są skrajne Lecz cokol­
wiek by nie mówić o tej im­
prezie, to najważniejsze jest 
to. że w ogóle istnieje. Sta­
nowi przekrój tego co w sztu­
ce robi się dla dziecka i z my 
ślą o dziecku Gdyby Bien­
nale mierzyć danymi statys­
tycznymi. to prezentowało się 
okazale (rekordowa ilość fil­
mów. konkursów, spotkań, 
prac naukowych). Gdyby zaś 
miarą miał być poziom sztuki 
dla dziecka to oczywiście tru­
dno o jednoznaczną odpo­
wiedź. bo było różnie.

Najwięcej kontrowersji wy­
wołał. podobnie iak na po­
przednim Biennale, przegląd 
teatrów dla dzieci „Konfron­
tacje 84”.. Zasadą poznańskiej 
imprezy jest pokazywanie te­
go co nowatorskie i wyróż­
niające się artystycznie. Nie 
miała o>na i nie ma być tylko 
przeglądem dorobku (dorobek 
może być przecież mierny), 
przeglądem okazjonalnym, ro­
cznicowym Hasło „Obszary 
spotkań dziecka i dorosłego 
w sztuce”, pod którym odby­
wało się Biennale, wydaje się 
dostatecznie pojemne aby po­
kazać to co warte oglądania. 
A tymczasem nawet organi­
zatorzy nie byli przekonani, 
czy rekomendowane do prze­
glądu teatry odzwierciedlają 
aktualny stan teatrów dla dzie 
ci w Polsce i pierwszej na­
grody „Złotych Koziołków” w 
ogóle nie przyznali.

Ciągle pozostaje otwarta 
sprawa według jakiego klu­
cza odbywać się winny kon­
frontacje teatralne. Reżyserzy 
teatralni w czasie dyskusji 
nie ukrywali zaniepokojenia 
rozwojem teatru lalki j akto­
ra w Polsce Narzekali na 
struktury organizacyjne utru­
dniające realizację ambitnych 
zamierzeń na zależność od są­
dów i opinii mecenatu, na biu 
rokraoję. niedocenianie war­
tościowych pomysłów, bo prze 
cięż twórca najlepiej wie. co 
potrzebne dziecku. Za taki 
stan jaki jest, obarczali me­
cenat i biurokrację.

Z łaskawszymi opiniami 
spotkał się VIII Ogólnopol­
ski Festiwal Filmów dla Dzie 
ci i Młodzieży Do konkursu 
zgłoszono 92 filmy krótkiego 
i długiego metrażu, animo­
wane i aktorskie. 37 zakwali­
fikowano do pokazu, w tym 
również z Poznańskiej Wy­
twórni Filmów Animowanych.

Do przeszłości należą czasy 
gdy polski film animowany 
stanowił światową, no po­
wiedzmy. europejską czołów­
kę. Kryzys daje się we zna­
ki filmowcom i to dotkliwie. 
Technika animowania jest 
bardzo kosztowna Kiedy na 
spotkaniu przedstawicieli wy­
twórni i zespołów filmowych 
snuto plany na przyszłość i 
zastanawiano się nad nerspek 
tywą filmowej twórczości dla 
dzieci, okazało się. że przy­
szłość rysuje się szara. Jak 
bumerang wraca problem po­
wołania zespołu scenariuszo­
wego. dzięki któremu, jak się 
zakłada. produkcja filmów 
dla dzieci byłaby rytmiczna. 
Pod warunkiem zapewnienia 
warunków do produkcji.

Największym problemem 
jest zdobycie taśmy Brakuje 
jej nawet na kopie Najbar­
dziej kasowego filmu, nagro­
dzonego zresztą „Złotymi Ko­
ziołkami” — „Akademia Pana 
Kleksa” — nie można powie­
lić w pożądanej ilości. Pod 
adresem filmowców też pada­
ły głosy krytyczne — na przy 
kład, że robią filmy o dzie­
ciach, zamiast dla dzieci. Spo 
śród przedstawionych można 
było wyłuskać piękne i wzru­
szające. a co najważniejsze 
trafiające do dziecięcej wi­
downi. Dziecięce jury, które 
tradycyjnie przyznaje własne 
nagrody „Marcinki”, nie mia­
ło kłopotu z ich rozdzieleniem 
a w paru przypadkach jego 
ocena była zgodna z wer­
dyktem profesjonalnego jury. 
Biennale łączy pokazy twór­
czości dla dzieci i młodzieży 
z sympozjami naukowymi. Ma 
bowiem ambicję udokumen­
towania twórczości dla naj­
młodszych, sformułowania 
wniosków pod adresem resor­
tów, związków twórczych. Po­
trzeba wspólnych spotkań 
naukowców i twórców jest 
oczywista. W odbiorze sztuki 
dla dzieci, a także jej per­
cepcji, dorośli ciągle kierują 
się osądami własnymi za­
miast wnioskami z badań bo 
o te trudno. Świat doznań i 
odczuć dziecka ulega ewolucji 
o czym dorośli często nie 
chcą pamiętać. Sekcja Lite­
ratury i Nauki wystąpiła z 
wnioskiem o podjęcie badań 
empirycznych nad odbiorem 
sztuki przez dziecko Niezbę­
dne są badania nad tym co 
czytają dzieci, w jaki sposób 
odbierają twórczość teatralną.

Wśród licznych biennalo- 
wych konkursów zabrakło 
konkursu na książkę. Litera­

tura i twórczość radiowa orąz 
telewizyjna jak gdyby potrak­
towane zostały' skromniej • w 
tegorocznym Biennale. Ucze­
stnicy forum poświęconemu 
radiowemu teatrowi wyobraź­
ni narzekali na brak infor­
macji i reklamy w ogóle i 
również domagali się badań 
nad audytorium audycji ra­
diowych. ‘ .

Była wystawa nagrodzonych 
w kraju i świecie pozycji, z 
polskiej literatury dziecięcej 
i młodzieżowej w 40-leciu 
Polski Ludowej. Rozstrzygnięć 
to konkurs na grafikę książ­
kowa i odbyto w ubiegłym 
roku sesje literacko-naukówą 
na temat „Literatura dla dzie 
ci i młodzieży i jej systełn 
wartości, oceny, potrzeby*. 
A jednak w odczuciu więk­
szości uczestników poznań­
skiego spotkania, konkurs li­
teracki powinien się znaleźć 
w programie Biennale. Właś­
nie Sekcja Literatury i Nau­
ki zaproponowała konkurs li­
teracki dla debiutantów. Jeśli 
nie zechcą uznani twórcy li­
teratury dziecięcej ubiegać się 
o Złote. Srebrne czy Brązowe 
Koziołki (główne nagrody 
Biennale) to zapewne przy­
stąpią do niego debiutanci. 
Zresztą wszystkie biennalowe 
konkursy mają charakter ot­
warty. co pozwala wziąć w 
nich udział nie tylko profe­
sjonalistom. Uczestnictwo W 
nich dla młodych twórców 
stanowi promocję artystycz­
ną Tak było na przykład- z 
tegorocznym konkursem kom­
pozytorskim.

Było Biennale reprezenta­
tywnym obrazem osiągnięć i 
sytuacji we wszystkich dzie­
dzinach sztuki, a że ten ob­
raz nie ma samych najjaś­
niejszych barw — to już in­
na kwestia.

Za dwa lata znów w . Po­
znaniu spotkają się twórcy. 
Hasłem następnego Biennale 
będzie „Dziecko jako odbior­
ca sztuki i jako twórca”. W 
ciągu zaś dwóch lat pod ads- 
resern ministerstw, związków 
twórczych — trafią wnioski 
sformułowane w trakcie VI 
Biennale tak jak to jest w 
zwyczaju. Jeden ze zgłoszo­
nych wcześniej, a dotyczący 
powołania ogólnopolskiego oś­
rodka sztuki dla dziecka przy 
biera realne kształty. Ośro­
dek zostanie powołany jesz­
cze w tym roku w Poznaniu. 
I ten fakt trzeba zapisać na 
konto poznańskiej imprezy.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

Zdarzenie, zdawałoby się, 
niewarte miejsca na ła­
mach, gdyż bardzo incy­

dentalne, a jednak zasługuje 
na uważne potraktowanie. O- 
gniskuje mianowicie sprawy 
odległe z pozoru od siebie 
tak dalece, jak przykładowo w 
osławionym problemie „słoma 
a sprawy polskiej”; konkret­
nie zaś dotyczy wzajemnych 
dla siebie uwarunkowań, za­
chodzących między piwem bu 
talkowym. a... komunizmem.

Było zaś tak. Pewien ren­
cista prowadzi w- pewnej 
miejscowości, należącej do gmi 
ny Czerwonak pod Poznaniem, 
punkt detalicznej sprzedaży 
napojów, w tym piwa, zao­
patrywany za pośrednictwem 
Gminnej Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska”. Któregoś dnia, 
mimo zamówienia i obietnicy 
dostawy, browar me dostar­
czył do geesu piwa, co w re­
zultacie negatywnie zaważy io 
na zaopatrzeniu punktu owe­
go rencisty. Pojechał on więc 
zdenerwowany do Czerwona­
ka i tam z geesu zetelefono- 
wali do browaru, by dowie­
dzieć się. że piwa nie dostar­
czono, bo go nie ma. gdyż o- 
trzymał je Poznań. Takie po­
lecenie wydał dyrektor browa 
ru.

Zastępca natomiast dyrekto­
ra w całym przedsiębiorstwie, 
czyli w poznańskich Zakładach 
Piwowarskich. Zdzisław Zając, 
obszernie i wyczerpująco wy­
jaśnił „Głosowi” (w redakcji 
bowiem rencista interweniował 
w tej sprawie) przyczynę po­
wyższego. Mianowicie browar 
„Poznań” został przez poznań­
ski Urząd Miejski zobligowa­

ny do okresowego nasilenia 
dostaw piwa z browaru „Po­
znań" do miasta, co zostało 
spełnione kosztem — niestety 
— zmniejszenia dostaw do poza 
poznańskich miejscowości. 
Przedsiębiorstwo przeprosiło 
swego klienta za opóźnienie 
w rytmice dostarczania piwa 
do geesu w Czerwonaku.

KTO KOGO 
„ROBI GŁUPIM"?

Mimo prozaiczności całej 
spiwwy, .trzeba jej poświęcić 

Kto potrafi samodzielnie myśleć.

Drobiazg - zabrakło piwa
uwagę ze względu na ton, w 
jaki ubrał swój list do „Gło­
su” zainteresowany rencista. 
Przede wszystkim autor na 
wstępie stwierdził, że ..telewi­
zja i prasa starają się wmó­
wić społeczeństwu, że się sy­
tuacja poprawia, ale społeczeń­
stwo twierdzi, że środki ma­
sowego przekazu kłamią i nie­
stety, to jest prawda”. I jako 
dowód na te opinie, rencista 
przytacza zrelacjonowane po­
wyżej zdarzenie, powołując 
się przy tym na to. iż „tele­
wizja i prasa twierdziła, że 
browar w Poznaniu ma kło­
poty ze zbytem piwa i musi 
zmniejszyć produkcję, bo de­
tal nie odbiera. A browar za­
mówienia geesu Czerwonak 
nie realizuje, a mianowicie w 
dniu...”

Dalszy ciąg już znamy, ale 
dorabiający sprzedażą piwa 
rencista zapytuje redakcję: 
„kto tu robi kogo głupim?”, 
dodając: „gdy ja klientom od­
powiadam. że piwa nie ma i 
nie wiem dlaczego, to bardzo 
często słyszę epitety, że tak 
rządzi komuna i wiele innych 
pod adresem władz. Dzieje 
się coraz gorzej, na każdym 
kroku się ludzi okłamuje. Pi- 
szcie wreszcie prawdę, choćby 
najgorszą, bo te wszelkie kłam 
stwa już się brzydzą...”

Z PIWEM ZAS JEST TAK

Zanim przejdę do tych 
..kłamstw ", przedstawię co 
Zakłady Piwowarskie odpowie 
działy w wyjaśnieniu (które 
redakcja przekazała -ytelni- 

Ikowi). Mianowicie, iż 7 browa 
rów pokrywa według „tery­
torialnego przypisania” zapo 
trzebowanie na piwo, ale 
wszyscy odbiorcy domagają się 
piwa butelkowanego i to z 
browaru „Poznań”, gdyż jest 

,ono pasteryzowane, o dłuższei 
■rwałości handlowej. Rezygnu­
ją natomiast z dostaw piwa 
beczkowego, a jednym z takich 
odbiorców jest właśnie G. S. 
w Czerwonaku, która obniżyła 
wyraźnie zapotrzebowanie na 
piwo beczkowe, żądając więk­

szych dostaw butelkowanego. 
W I kwartale bowiem pobra­
ła tego w beczkach tylko 39 
procent planowanej ilości, bu­
telkowanego zaś otrzymała o 
14 procent więcej (114 proc.) 
niż zostało to określone urno 
wą.

Zakłady Piwowarskie wyja­
śniły jeszeże, że niestety zda­
rzają się przesunięcia termi­
nów zamówień, z powodu rp. 
in. niedoboru pracowników ,,na 
rozlewu. awarii urządzeń 
itp., a rozlewnie terenowe 

gminnych spółdzielni, czy PSS 
„odchodzą od rozlewu piwa z 
beczek i cystern”, powodując 
niedobory butelkowanego piwa 
w sprzedaży. By nadążyć w 
tej sytuacji z rozlewaniem i 
przeciwstawiać się brakowi 
ludzi w browarze „Poznań”, 
przerzuca się do niego pracow 
ników z browarów w Grodzi­
sku, Krotoszynie, a nawet Z 
wytwórni „Pepsi-Coli”. Warto 
ieszcze wiedzieć, że podczas 
gdy browar „Poznań” za I 
kwartał i kwiecień wykonał 
plan zbytu w stu procentach, 
realizacja planu zbytu — w 
stosunku do tego okresu w 
1983 roku — wyniosła w po­
zostałych browarach tylko od 
36,2 do 92 procent. A w piwie 
beczkowym, nawet „Poznań” 
sprzedał tylko 78,5 procenta 

ilości sprzedanej w ubiegłym 
roku.

SKĄD TE POMÓWIENIA

Taka jest prawda, z której 
nie wiadomo co miałoby być 
ukrywane (wcześniej, jak i 
teraz)? Skąd zatem te pomó­
wienia o okłamywanie kogo­
kolwiek „przez telewizję i pra 
sę”? A może po prostu nie 
dokładnie wysłucha ł o 

i ę, lub przeczytało 
informację o mniejszym, 
od możliwości produkcyjnych, 
zbycie piwa beczkowanego?

Łatwo rzucać — wymyślo­
nym i upodobanym sobie przez 
agitatorów byłej „Solidarno­
ści” — sloganem, że „prasa 
kłamie”, bo nie sposób wobec 
ogólnikowości takich potwarzy 
udowadniać, że jest inaczej. 
Jawność zaś stała się jedną ze 
zdobyczy odnowy. Od ludzi, 
potrafiących samodzielnie my 
śleć i bez uprzedzeń oceniać 
to co nas o b e c ni e otacza, 
można jednak wymagać, by 
nie stosowali się do wskazó­
wek, nadawanych przez krajo­
wych ekstremistów i zagra­
nicznych ich mocodawców. To 
po prostu nieładnie i nieucz­
ciwie.

Niepoważnie też brzmi wią­
zanie niedowiezienia pożąda­
nego gatunku piwa — z ja­
kichkolwiek by to wynikło po 
wodów — z pojęciem „władzy”, 
gdy sprawa ma charakter ści­
śle lokalny, w tym przypadku 
gminny. Dochodziło zaś do ta­
kich nawet paradoksów, że

Dokończenie na str. 5
ZDZISŁAW KANDZIORA

Dla służby zdrowia

Łódzki „Famed" specjalizuje się 
w produkcji urządzeń i aparatu­
ry dla służby zdrowia. W tym 
roku powstanie tu między inny­
mi 15 000 lamp operacyjnych i 
zabiegowych, także na eksport. 
Innym produktem jest elektronicz 
ny skalpel „Lancetron GT 300” 
stosowany w chirurgii ogólnej, 
neurochirurgii i urologii. Duże na 
dzieje pokłada się w aparatach 
do hemodializy HD 100, których 
produkcję rozpoczęto w ubie­
głym roku. Powstanie też 40 
sztucznych nerek — zapotrzebo­
wanie krajowe jest jednak znacz 
nie większe i aby jemu sprostać 
rozpoczęto już budowę oddziału 
sztucznej nerki. Na zdjęciu: pod­
czas kontroli lampy bezcieniowej 

BH 910.
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CZEMU TAKIE ZDJĘCIA?

Załączając wycinki ze zdję­
ciem to „Głosie” z 21. V oraz 
zdjęciem w Ezpressie” z tegoż 
dnia, proszę o porównanie ich 
jakości. Może koledzy z „Ex- 
pressu” podpowiedzą „Głoso­
wi” co należy robić, aby uzy­
skać dobre reprodukcje zdjęć? 
To nie jest wyjątek i zbyt czę 
sto mamy zagadki dla czytelni 
ków, np. 4. II br. ukazało się 
w „Głosie” zdjęcie „ludzi za 
mgłą” (bo inaczej trudno okre 
ślić, co ono miało przedsta­
wiać.) Oczekuję wyjaśnienia 
tej sprawy. (1053)

MIECZYSŁAW OLESZAK
Poznań

OD REDAKCJI: Prosimy wie­
rzyć, że każdorazowo, gdy repro 
dukowane fotografie wychodzą w 
„Głosie” żle (niewyraźnie, zama­
zane), jest nam bardzo przykro. 
Niestety, redakcja nie ma 
na to wpływu. Również, ubo­
lewaliśmy nad fatalną technicz­
nie reprodukcją zdjęcia ze spot­
kania Jana Pawła II z Heprykiem 
Jabłońskim, Niestety, niezależnie 
od jakości oryginału, o jego repro 
dukcji w gazecie decydują: ja­
kość papieru (na którym jest dru 
kowany „Głos”) oraz farby i sa­
ma technika druku, przyczynia­
jąca się często — przy gorszym 
papierze — do „rozmazywania” 
szczegółów. „Express Poznański” 
nie ma tych usterek, odkąd jest 
drukowany inną techniką (tzw. 
offsetową), na nowoczesnych ma­
szynach w nowej drukarni Wiel­
kopolskiego Wydawnictwa Praso­
wego. Znajduje się ona jeszcze w 
rozbudowie i „Głos” będzie w 
niej drukowany dopiero po żaku 
pieniu i montażu kolejnych ma­
szyn tego typu. Nastąpi to za kil 
ka lat. W tej sytuacji możemy tyl 
ko przeprosić Czytelników, za słu 
sznie wytknięte niedoskonałości 
naszej obecnej poligrafii.

WARA OD RATUSZA

List pt. „Nie tylko o piwie” 
(„Głos” -z 11. V) poruszył spra 
wę, która jest stalą troską 
Muzeum Historii Miasta Po­
znania (oddziału Muzeum Na 
rodowego). Niszczenie fasad Ra 
tusza, obiektu o najwyższej 
randze historycznej i zabytko 
wej przez ludzi, którym obce 
są elementarne zasady kultu­
ry, jest przykładem upadku o- 
byczajów. Niestety, bywa i tak, 
że te niewybredne w treści na 
pisy, jeśli są wydrapane os­
trym narzędziem, niszczą w 
sposób trwały fasady i nie da 
ją się zmazać bez ryzyka wię 
kszych uszkodzeń. A Ratusza 
nie można przecież ad hoc po­
malować, „odświeżając” jego 
wygląd. Pozostaje nam tylko 
apelować do sentymentów mie 
szkańców Poznania: nie po- 
zwólcie na niszczenie najcen­
niejszego obiektu zabytkowego 
w mieście — durny poznania­
ków i symbolu miasta! (932)

dr TADEUSZ JAKUBIAK 
wicedyrektor Muzeum

BĘDZIE PRZEJAZD

W nawiązaniu do listu 
(„Głos” z 10 IV) pt. „Jak długo 
jeszcze?”, dotyczącego przejaz 
du pomiędzy dwoma stacjami 
CPN na ul. Warszawskiej w 
Poznaniu, Wydział Komunika­
cji Urzędu Wojewódzkiego w 
Poznaniu uprzejmie informu­
je, iż (...) Komisja d. s. Bez­
pieczeństwa Ruchu Drogowego 
przy Urzędzie Miejskim w Po 
znaniu postanowiła, że Zarząd 
Dróg i Mostów zleci do Biura. 
Projektów Budownictwa .Ko­
munalnego opracowanie kon­
cepcji przejazdu po pasie roz­
działu między jezdniami ul. 
Warszawskiej), który umożli­
wi dojazd z jednej stacji CPN 
do drugiej. O terminie wyko­
nania przejazdu poinformuje 
się Redakcję odrębnym pis­
mem. (743)

mgr BOGUSŁAW PODBIERA 
dyrektor wydziału

Budowa Centrum Zdrowia Matki —Polki

Na koncie - 830 milionów złotych
Dziennikarz PAP przepro­

wadził rozmowę z przewodni­
czącym Rady Obywatelskiej 
Budowy Pomnika-Szpitala Cen 
trum Zdrowia Matki-Polki, 
wicepremierem Zenonem Ko- 
menderem. Publikujemy fra­
gmenty tej rozmowy.

— 830 milionów zebranych 
w niespełna rok — to z pew­
nością sukces Rady Obywatel­
skiej. Czy zechciałby pan coś 
bliżej powiedzieć o ofiaroda­
wcach?

— Nie traktowałbym tych 
wpłat w kategoriach sukcesu 
Rady Obywatelskiej. Jeśli już 
sukcesu — to raczej idei zgło­
szonej przez I sekretarza KC 
PZPR, premiera — generała 
armii Wojciecha Jaruzelskiego. 
Biorąc pod uwagę wyłącznie 
względy materialne nie może­
my też chyba mówić o peł­
nym powodzeniu. Całkowity 
koszt budowy Centrum wynie­
sie około 8,5 miliarda złotych 
i to licząc w cenach z ubiegłe­
go roku. Jeśli uwzględnimy 
fakt, że budowa trwać ma 
tylko 4 lata, to rocznie zebrać 
mus im y ponad 2 mld zł. Dla­
tego cieszymy się w Radzie 
Obywatelskiej dosłownie z 
każdej złotówki wpływającej 
na konto. (...)

Jeśli chodzi o ofiarodawców, 
to wpłaty można podzielić na 
trzy kategorie. Pierwsza — to 
fundusze przekazywane przez 
instytucje i organizacje, zebra­
ne wcześniej na różne cele 
społeczne, a obecnie przezna­
czone na budowę Pomnika- 
Szpitala.

Drugą kategorię wpłat sta­
nowią zbiorowe przekazy od 
załóg zakładów pracy. Takich 
przekazów jest zdecydowanie 
najwięcej. Co szczególnie cen­
ne, znaczna ich część jest efe­
ktem podejmowania różnego 
rodzaju, inicjatyw, jak czyny 
produkcyjne, prace społecznie

DO REDAKTORA

Były takie młyny
Jako długoletni czytelnik 

„Głosu" i przewodnik 
PTTK pragnę serdecznie podzię 
kować za tak oryginalne przy­
bliżenie czytelnikom piękna za­
bytków Ziemi Wielkopolskiej, ja 
kie, stanowi cykl „Z wielkopol­
skiego szkicownika". Wycinane z 
gazety widoki rysunków, zebra­
ne skrzętnie w teczce przewodni 
ka, stają się dokumentem tak 
bardzo potrzebnym podczas wy­
cieczek krajoznawczych po na­
szej ziemi.

Mnie osobiście interesuje obec 
nie sprawa młynów wodnych, 
gdyż ostatnio zapoznałem się z 
„Atlasem" rozmieszczenia mły­
nów wodnych w dorzeczach War 
ty, Brdy i części Baryczy w o- 
kresie 1790—1960 (część I — 
środkowa Warta, Prosną i Ba­
rycz).

Te piękne obiekty odgrywały 
ogromną rolę gospodarczą w roi 
nictwie, gdyż były regulatorem 
spływających wód i gromadziły 
wody w stawach zarybionych. 
Wiele z młynów wodnych miało 
zainstalowane pompy wodne dla 
źasilania gospodarstw w wodę,

Aresztowano podejrzanych 
o kradzież z wagonów w Gadkach

INFORMACJA WŁASNA
Kilka dni ternu w mieszkaniach 

Tadeusza P., Jarosława T„ Jana 
L., Janusza L„ Kazimierza T. i 
Ryszarda H. pojawili się funkcjo 
nariusze MO z nakazami aresz­
towania. W ten sosób został zam 
knięty pierwszy etap śledztwa 
w sprawie kradzieży z wagonów 
kolejowych na stacji PKP Poz- 
nań-Gądki.

Wszyscy aresztowani są miesz­
kańcami podpoznańskich miejsco­
wości. Jan L i Janusz L. byli dy 
żurnymi ruchu w Gądkach. Ry­
szard H„ także zatrudniony na 
kolei, pracował na stacji Poznań- 
Dębiec. Pozostali służyli pomocą 
podczas włamań i kradzieży.

Ryszardowi H. zarzuca się, że 
przywłaszczył m. in. 23 wiertarki 
elektryczne, około 450 szklanek; 
100 butelek wina i innych dóbr 
wartości 110 000 zł. Tadeusz P. u- 
kradł 178 zegarków „Sława” oraz 

użyteczne, aukcje, kiermasze 
itp.

Z życzliwym odzewem spo­
tkał się list otwarty jaki Rada 
Obywatelska wystosowała do 
30 tysięcy zakładów pracy w 
kraju. Prosiliśmy o rozważe­
nie możliwości przeznaczenia 
na Centrum pewnej kwoty z 
tak zwanego zysku do podzia­
łu. Szacujemy, że dzięki ży­
czliwości samorządów i rad 
pracowniczych na konto wpły­
nęło 70 milionów złotych. Nie 
ukrywam, że liczymy na dal­
szą ofiarność załóg pracowni­
czych. Mamy też coraz więcej 
przekazów od oisób prywat­
nych.!...)

— Słyszy się niekiedy gło­
sy: nie będę wpłacał pieniędzy 
na Centrum, bo budowa ta­
kich obiektów jest obowiąz­
kiem państwa. Inni mówią: 
niech sobie łodzianie budują, 
to ich szpital...

— Oczywiście świadomi jes­
teśmy także takiego podejścia 
do tego przedsięwzięcia. Zbiór­
ka funduszy jest całkiem do­
browolna i nikt nikogo nigdy 
nie będzie zmuszał do wpłat 
na Centrum. Chciałbym jed­
nak zwrócić uwagę, że nawet 
w bogatszych od nas krajach 
inwestycje służby zdrowia fi- 
nansowane są często ze środ­
ków spolecznych.(...)

Jeśli zaś chodzi o usytuo­
wanie Pomnika-Szpitala w 
Łodzi, miasto to ma najwię­
ksze zaniedbania w dziedzi­
nie opieki zdrowotnei nad ma­
tką i dzieckiem. Z drugiej 
strony jest to największy w 
kraju ośrodek pracy kobiet. 
Dlatego wybrano Łódź.

Nie można jednak w żad­
nym przypadku traktować bu­
dowy Pomnika-Szpitala, jako 
wyłącznie sprawy łódzkiej, nie 
można też jako zwykłej inwe­
stycji służby zdrowia. Jest to 
wszak wyraz hołdu dla kobie­
ty ciężko pracującej i wycho­

niektóre nawet posiadały małe 
elektrownie.

Niestety, prawie wszystkie zo­
stały bezmyślnie zniszczone, ro­
zebrane, lub znajdują się w sta­
nie kompletnej ruiny. W załącze­
niu przesyłam reprodukcję obra­
zu „młyna wodnego podsiębier­
nego", dzieła nieznanego mala­
rza i w nieznanej miejscowości.

Podobno w okolicach Gniezna 
budujemy obecnie młyn wodny, 
jako pamiątkę — okaz dawnych 
młynów i jako relikt przeszło­
ści (o tym dowiedziałem się w 
Szreniawie podczas jednej z wy 
cieczek). Jaki jest stan obecny 
tej budowy? Czy nie można by

ostatnich obiektów jeszcze przy 
najmniej sfotografować, naszki­
cować, namalować, w celu wy­
dania albumu ostatnich młynów 
wodnych na wzór „Wiatraków", 
które Zielona Góra uwieczniła w 
swoich dwóch wydaniach? (Sta­
ły się one podnietą dla konser­
watora wiatraków leszczyńskich 
do wydania także podobnego al­
bumu o jeszcze istniejących i od 
nowionych wiatrakach).

Będę bardzo wdzięczny za 
choćby jeden jeszcze z istnieją­
cych młynów wodnych w „Szki- 
cowniku wielkopolskim". (980)

JAN KUCZKOWSKI
Leszno

50 szklanek i kufli wartości 135 000 
zł. Jarosław T. skusił się na 20 
rolek papy, 10 wiertarek i 40 
butelek wina, przez co PKP po­
niosły straty w wysokości 250 000 
zł. Jan L., obok 178 zegarków, 
ukradł 900 kufli i szklanek, 7 
świeczników oraz 16 bel wykładzi 
ny podłogowej, co w sumie przy­
niosło mu łup wartości 250 000 zł.

Rekord biją jednak Janusz L., 
który zdołał ukraść za 419 500 zł; 
obok szklanek, kartony z pusz­
kami piwa, przywłaszczył on 190 
radioodbiorników produkcji japoń 
sklej oraz Kazimierz T., któremu 
prokuratura zarzuca kradzież na 
sumę 545 000 zł (obok aparatów ra 
diowych kradł także pralki i wor­
ki z ryżem).

Śledztwo pod nadzorem Proku­
ratury Rejonowej Poznań Wilda i 
Nowe Miasto trwa. Dotychczas u- 
dało się odzyskać tylko niewielką 
ceęśc mienia, (beb)

wującej dzieci, dla kobiety 
walczącej o sprawiedliwość 
społeczną, o robotniczą spra­
wę.

— Co aktualnie dzieje się na 
budowie?

— Już ponad rok trwają 
prace na placu budowy, usy- 
tuowanym w łódzkiej dzielni­
cy Górna. 21 października 1983 
r. został — jak pamiętamy — 
wmurowany kamień węgielny 
pod szpital. Według ostatnich 
informacji rosną już w górę 
mury szpitala pediatrycznego, 
dobiegają też końca prace 
przy fundamentach innych o- 
biektów Centrum. Powstaje 
obwodnica drogowa. Na placu 
budowy zameldowali się już 
wszyscy wykonawcy. W lecie 
codziennie pracować będzie 
przy budowie Pomnika-Szpi­
tala 800 osób.

Do sekretariatu Rady Oby­
watelskiej wpłynęło do tej po­
ry 60 deklaracji rzeczowych. 
Zakłady pracy z całego kraju 
ofiarowują materiały budowla­
ne, aparaturę medyczną, wy­
posażenie elektryczne, ubiory 
dla personelu szpitala — da­
ry bardzo cenne. Jesteśmy 
wdzięczni za tego typu pomoc. 
Otrzymujemy także wiele de­
klaracji bezpośredniego uczes­
tnictwa w pracach budowla­
nych. Zgłasza się młodzież, 
pracownicy przedsiębiorstw z 
całego kraju, osoby prywatne. 
Niedawno przez dwa dni pra­
cowało na placu budowy 200 
kolejarzy ze wszystkich dyre­
kcji okręgowych PKP. Akcja 
którą nazwano „Kolejarze — 
Matce-Polce", kontynuowana 
będzie w przyszłości. Podczas 
wakacji na terenie Centrum 
zorganizowany zostanie mię­
dzynarodowy hufiec pracy, w 
którym uczestniczyć będzie 
700 dziewcząt i chłopców.

Rozmawiał
WOJCIECH KAŻMIERCZAK

Mieszkańcy Kalifornii 
o igrzyskach

(PAP) Zdecydowana więk­
szość mieszkańców Kalifornii 
sądzi, że letnim Igrzyskom O- 
limpijskim w Los Angeles to­
warzyszyć będzie gwałtowny 
wzrost przestępczości. Taki 
pogląd wyraziło 2/3 ogółu res­
pondentów sondażu przepro­
wadzonego z inicjatywy ga­
zety „Los Angeles Times". An­
kietowani wyrazili też zanie­
pokojenie ewentualnością ak­
tów terroru.

Prawie 100 proc, mieszkań­
ców najludniejszego stanu 
USA obawia się powstania w 
czasie igrzysk olbrzymich uli­
cznych korków. Wielu miesz­
kańców Los Angeles i okolic 
metropolii wyraża nawet pra­
gnienie opuszczenia miasta na 
czas tej imprezy.

Przed rywalizacją o indeksy

Kursy, egzaminy 
nowe kierunki studiów

INFORMACJA WŁASNA

Maj to gorący okres dla ab­
solwentów szkół średnich. Je­
szcze zdają oni matury, ale 
myślami są już przy egzami­
nach na uczelnie.

W Poznaniu rywalizacja o 
indeksy rozpocznie się już w 
czerwcu. Najprędzej, bo 12 
czerwca do egzaminów przy­
stąpią kandydaci do Państwo­
wej Wyższej Szkoły Sztuk Pla­
stycznych. Umiejętności i wie­
dzę osób pragnących podjąć 
studia na wydziale Wychowa­
nia fizycznego Akademii Wy­
chowania Fizycznego komisje 
egzaminacyjne zaczną spraw­
dzać 18 czerwca, natomiast na 
wydziale turystyki — 22 czer­
wca. Również tego dnia rozpo- 
czną się egzaminy wstępne w 
Akademii Muzycznej.

25 czerwca do egzaminów 
przystąpią kandydaci ubiega­
jący się o przyjęcie na archite­
kturę w Politechnice Poznań­
skiej (na pozostałe kierunki 
egzaminy rozpoczną się 2 lip­
ca).

30 czerwca — to początek eg­
zaminów na Akademii Ekono­
micznej.

2 lipca będzie pierwszym 
dniem sprawdzania wiedzy 
kandydatów pragnących pod­
jąć studia w Uniwersytecie 
im. Adama Mickiewicza i Aka­
demii Rolniczej. W Akademii 
Medycznej „gorączka egzami­
nacyjna’’ rozpocznie się nastę­
pnego dnia.

W bieżącym roku na trzech 
uczelniach wznowiono po przer 
wie nabór na niektóre kierun­
ki studiów. I tak UAM zno­
wu przyjmować będzie absol­
wentów szkół średnich na bi- 
biliotekoznawsitwo i informację

Studium Scenariuszowe 
przyjmuje kandydatów

INFORMACJA WŁASNA

Zaoczne Wyższe Zawodowe 
Studium Scenariuszowe w Lo­
dzi przeprowadza rekrutację 
kandydatów na I rok stu­
diów w roku akademickim 
1984/85,

Kandydaci ubiegający się o 
przyjęcie do Studium powinni 
posiadać wykształcenie co naj­
mniej średnie oraz nie prze­
kroczony 35 rok życia. Do 15 
lipca 1984 roku należy nad­
syłać na adres Państwowej 
Wyższej Szkoły Filmowej, Te­
lewizyjnej i Teatralnej, Stu­
dia Zaoczne, ul. Targowa 61/63, 
90-323 Łódź, dokumenty oraz 
prace. Winny one zawierać 
oryginalne prace literackie w 
trzech egzemplarzach maszy­
nopisu, życiorys wraz z infor­
macją o dotychczasowym do­
robku twórczym, podanie o 
przyjęcie do Studium wraz z

ZAMYŚLENIA
J I ZMYŚLENIA

LEGIA CUDZOZIEMSKA

Co to jest Legio Cudzo­
ziemska — każdy wie. 

Kto lubi czytać, z pewnością 
w swoim czasie zapoznał się 
z opowieściami o straceńczej 
służbie ludzi, którzy — z naj 
rozmaitszych przyczyn — tra 
fili pod francuskie sztandary 
(rzadziej — hiszpańskie). I 
jakiekolwiek były powody czy 
jegoś zaciągnięcia się do Le 
gii, skutki wynikały te same: 
spełnianie zadań wyznacza­
nych przez płacących żołd, 
służenie obcej sprawie.

Otóż część naszej emigra­
cji najświeższej daty, usposo­
bionej wrogo do socjalistycz­
nej Polski a na ogół pozba­
wionej źródeł utrzymania, by 
wa wykorzystywana przez za 
chodnich mocodawców do wy 
pełnienia specjalnych zadań

naukową. Politechnika Pozna­
ńska — na organizację i za­
rządzanie przemysłem, podsta­
wowe problemy techniki (tyl­
ko na specjalność matematy­
ka stosowana), mechanikę — ■ 
obrabiarki i urządzenia tech­
nologiczne. Akademia Rolni­
cza — na mechanizację rolni­
ctwa.

W tym roku szkoły wyższe 
prowadzą bezpłatne kursy 
przygotowawcze do egzami­
nów wstępnych dla kandyda­
tów na studia dzienne. Prze­
znaczone są one dla absolwen­
tów szkół średnich pochodzą­
cych z rodzin robotniczych i 
chłopskich, ze środowisk 
Wiejskich i małomiasteczko­
wych oraz sierot i wychowan­
ków domów dziecka. Przyjmo­
wani są oni na podstawie list 
przygotowanych przez kurato­
ra oświaty i wchowania. Pier­
wsze tego typu zajęcia odbyły 
się zimą. Teraz uczelnie orga­
nizują ie w okresie poprzedza­
jącym egzaminy wstępne. W 
Politechnice Poznańskiej trwać 
one będą od 11 do 29 czerwca, 
w Akademii Wychowania Fi­
zycznego — od 11 do 15 czer­
wca w Akademii Ekonomi­
cznej — od 14 do 28, w UAM 
i Akademii Rolniczej — od 18 
do 30 czerwca. Również w 
przyszłym miesiącu (dokładny 
termin jeszcze nie jest znany) 
kurs odbędzie się w Akademii 
Medycznej. Natomiast w Aka­
demii Muzycznej zajęcia ta­
kie prowadzono od 20 kwiet­
nia do 5 maja. Z powodu kło­
potów z zakwaterowaniem 
uczestników kursu nie będzie 
się pro-wadzić szkolenia w 
okresie poprzedzającym eg­
zaminy wstępne w Państwo­
wej Wyższej Szkole Sztuk Pla­
stycznych. (ap)

kwestionariuszem osobowym, 
świadectwem wykształcenia, 
trzema fotografiami oraz zgo­
dę zakładu pracy na podjęcie 
studiów zaocznych w przypa­
dku osób posiadających stałe 
miejsce pracy.

Egzamin obejmuje ocenę 
prac twórczych złożonych przez 
kandydata, pisemne zadanie 
scenariuszowe spr a w d za j ą c e 
m.in. umiejętność filmowego 
widzenia i konstruowania dia­
logu oraz ustne sprawdzenie 
ogólnej orientacji kandydata 
w problematyce filmowej.

Szczegółowych informacji 
udziela Sekretariat Studiów 
Zaocznych PWSFTviT w Ło­
dzi, ul. Targowa 61/63 tel. 
36-39-44 w. 16 oraz Sekretariat 
Studium Scenariuszowego PRF 
,.Zespoły Filmowe" w War­
szawie — ul. Puławska 61, tel. 
45-53-24 lub 45-40-41 w. 291.

(ap)

polityczno - propagandowych. 
I ludzie ci — jak powiedział 
niedawno Władysław Loranc, 
kierownik Wydziału Ideolo­
gicznego KC PZPR — stają 
się swoistą, cywilną Legią Cu 
dzoziemską, realizującą zada 
nia „brudnej wojny" przeciw 
ko własnemu państwu, prze­
ciwko własnemu narodowi.

Być może jakaś ich część nie 
chciałaby mieć z podobnego 
rodzaju działalnością do czy­
nienia, ale skłania ją do niej 
trudne położenie materialne, 
odbiegające od wyobrażeń o 
wyidealizowanym Zachodzie. 
A nie każdy ma dość siły wo 
li, by uznać, że w politycznej 
grze postawił na niewłaściwą 
stawkę, przegrał i pora wy­
ciągnąć z tego jednoznaczne 
wnioski. Wnioski o celowości 
powrotu do ojczystego kraju, 
powrotu do rodzinnych stron, 
do swego środowiska.

I tak funkcjonuje owa szcze 
gólna odmiana Legii Cudzo­
ziemskiej, formacji w istocie 
rzeczy tragicznej.

CYKLOP
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Z rekomendacji Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego 
w wyborach do WRN z O- 
kręgu Wyborczego nr 22 o- 
bejmującego gminy Włosza­
kowice i Przemęt kandyduje 
Halina Florek. 29-letnia mie­
szkanka Grotnik od roku jest 
dyrektorem Banku Spółdziel­
czego we Włoszakowicach. 
Ukończyła studia administra­
cyjne.
Deprezentuję trzy środowiska 

— ludowców, a więc stron 
nictwo, którego jestem członkiem 
i które mnie rekomendowało 
na kandydatkę na radną; bliskie 
są mi sprawy młodych ludzi; 
jestem wreszcie pracownikiem 
instytucji bankowej, a więc nieob

Pilskie

Obchody strażackiego święta
INFORMACJA WŁASNA

W związku z trwającymi 
Dniami Ochrony Przeciwpoża­
rowej w Damasławku (woj. 
pilskie) oddano do użytku bu­
do wa>ny przez dwa lata w czy­
nie społecznym oraz z fundu­
szy prewencyjnych PZU — 
Dom Strażaka. Przybyli m.in. 
przedstawiciele władz polity­
czno-administracyjnych r eg io - 
nu z sekretarzem KW PZPR, 
prezesem Wojewódzkiego Zwią 
zku Ochotniczych Straży Po­
żarnych w Pile Stanisławem 
Hillerem.

Grupę najbardziej zasłużo­

Zabici i ranni

Niespokojne wybory w Egipcie
(PAP) Niedzielne wybory 

powszechne w Egipcie zosta­
ły zakłócone incydentami, w 
których użyto broni. Najpo­
ważniejszy incydent wydarzył 
się w miejscowości Karnak, 
w pobliżu Luksoru, gdzie zo 
stała zastrzelona kandydatka 
opozycyjnej Socjalistycznej 
Partii Pracy. Jak podaje a- 
gencja Reutera, w różnych 
rejonach kraju zostało ran­
nych ponad 30 osób.

Wybory miały na celu wy­

Amerykańskie okręty wojenne 
w Zatoce Perskiej

(PAP) Jak donosi z Abu 
Żabi indyjska agencja praso­
wa „UNI”, liczba okrętów a- 
merykańskich w Zatoce Per­
skiej wzrosła do 30 jednostek. 
Armada amerykańska, w któ­
rej skład wchodzi lotnisko­
wiec „Kitty Hawk” z 90 sa­
molotami na pokładzie uzbro 
jonymj w bomby i rakiety, 
stacjonuje w rejonie wejścia 
do cieśniny Ormuz. Według 
agencji, w ten rejon za kilka 
dni przybędzie lotniskowiec 
..America” i grupa towarzy­
szących mu okrętów.

Dziennik konserwatywny 
„Daily Express” utrzymuje w 
poniedziałkowym wydaniu, że 
Stany Zjednoczone i W. Bry­
tania rozważają ewentualność 
objęcia blokadą wojskową Za-

Kto będzie 
następca H. D. Genschera ?.

(PAP) Dużego rozgłosu na­
brała w RFN zapowiedź z: e- 
zygno wania Hansa-Dietricha 
Genschera ze sprawowanej 
funkcji przewodniczącego 
FDP, współpartnera rządzą-

CHCIAŁABYM POZYSKAĆ \ 
POPARCIE WYBORCÓW DLA...

Reprezentuje trzy środowiska
ce są mi sprawy gospodarcze. No 
wo wybrana Wojewódzka Rada 
Narodowa będzie miała do za­
łatwienia wiele pilnych, często 
od dawna czekających na zała­
twienie, spraw. Musi jednak ba­
czyć, by w oparciu o realne 
możliwości finansowe i materia­
łowe, podejmować przede wszy­
stkim te problemy, które można 
jok najszybciej zrealizować. W 
wielu środowiskach mieszkańcy 
deklarują podjęcie czynów spo­
łecznych. Także w mojej gmi­
nie zobowiązano się m. in. spo­
łecznymi siłami rozbudować szko­
łę w Krzycku Wielkim, budować 
przedszkole we Włoszakowicach, 
a w Grotnikach remizę, sklep 
i świetlicę. Te cenne, społeczne 
inicjatywy, mniej absorbujące 
środki państwowe, trzeba ko­
niecznie wesprzeć. Nowa ra­
da ma przecież zgodnie z u- 
stawą większe możliwości de­

nych strażaków uhonorowano 
odznaczeniami państwowymi i 
regionalnymi. Wręczono rów­
nież wyróżnienia „Człon­
ka honorowego OSP”. Pod­
czas uroczystości przedsta­
wiono wyniki współzawodnic­
twa jednostek straży pożar­
nych. Pożarnicy ufundowali 
też dwie książeczki mieszka­
niowe z pełnym wkładem dla 
dwójki sierot — dzieci zmar­
łego podczas akcji gaśniczej 
Władysława Grygiela — stra­
żaka OSP.

Imprezę zakończyły pokazy 
sprawnościowe oraz występy 
zespołów ludowych, (jot) 

łonienie 448 deputowanych 
Zgromadzenia Ludowego na 

okres pięciu lat. Obserwato­
rzy przewidują zwycięstwo 
rządzącej Narodowej Partii 
Demokratycznej prezydenta 
Hosni Mubaraka.

Wstępne wyniki, opubliko­
wane w poniedziałek rano, 
mówią o uzyskaniu przez to 
ugrupowanie 75 procent gło­
sów. Na drugim miejscu znaj 
duje się centroprawicowa 
partia WAFD.

toki Perskiej w celu zmusze­
nia Iraku i Iranu do przer­
wania działań zbrojnych i 
pojednania się. Gazeta brytyj 
ska powołuje się na nie WY 
mienionego z nazwiska dyplo 
matę zachodniego w Bagda­
dzie. Podobna blokada ma 
stworzyć ekonomiczną presję 
na oba antagonistyczne pań­
stwa.

Inicjatywa ta jest szczegól­
nie niekorzystna dla Iranu, 
eksportującego przez ten 
szlak wodny prawie milion 
baryłek ropy dziennie. W wy 
niku blokady dostawy ropy 
naftowej z tego regionu do 
państw uprzemysłowionych 
skurczyłyby się o 1/5, ale 
skutki deficytu paliwowego 
Zachód odczułby nie wcześniei 
niż po 4 miesiącach.

cej koalicji. Zdaniem obser­
watorów bońskiej sceny poli­
tycznej. może to mieć duże 
znaczenie dla rozwoju sytua­
cji wewnętrznej w RFN.

Przywódca FDP oświadczył, 
że zamierza to uczynić jesz­
cze przed wyborami do Bun­
destagu. które odbędą się w 
1987 roku. 

cydowania o podziale środ­
ków. Druga ważna sprawo *o 
budownictwo mieszkaniowe na 
wsi. W naszym regionie utarło 
się, że rolnik przede wszystkm 
inwestuje w zabudowania gospo­
darcze, a dopiero potem myśli 
o domu mieszkalnym. Znaczny 
wzrost kosztów budowy, a przy 
tym ograniczenia w dostępie do 
kredytów bankowych, ograniczy­
ły rozmiary wiejskiego budowmc 
twa mieszkaniowego, a tam nie 
można liczyć, że ktoś inny zbu­
duje mieszkanie. Trzeba więc 
szukać środków zaradczych, jak 
choćby uruchamiać lokalne wy­
twórnie materiałów budowlanych 
Dla mieszkańców wsi niebaga­
telną sprawą jest zaopatrzenie 
gospodarstw w wodę. Limituje to 
przecież rozmiary hodowli. WRN 
musi sprawę wody dla rolnictwa 
uznać za pierwszoplanową.

Notował 
A. R.

Zwycięstwo lewicy 
we francuskich 

wyborach uzupełniających
(PAP) Druga tura wyborów 

uzupełniających, przeprowa­
dzona w minioną niedzielę, 
przyniosła zwycięstwo zjed­
noczonej lewicy w okręgu 
wyborczym Houilles (zachod­
nia część regionu par.yskiego). 
Ustępujący mer Eugene Se- 
leskovitch z partii komunisty­
cznej uzyskał 50,79 proc, gło­
sów, tj. o 200 więcej w licz­
bach bezwzględnych niż jego 
rywal, wysunięty przez opo­
zycyjną partię RPR (neogaul- 
liści). Alain Mahiet, który ze­
brał 49,21 proc, ogółu głosów.

Rozwiązanie krzyżówki świątecznej
Wpłynęło 2 450 prawidłowych odpowiedzi — „Las jest 

bogactwem narodowym, chrońmy go przed pożarami”. Na­
grody ufundowane przez Komendę Wojewódzką Straży Po­
żarnych w Poznaniu losowano komisyjnie:

bon PKO wartości 2 500 zł — Kinga Francuszkiewicz, 
61—877 Poznań, ul. Łąkowa 10/10;

bon PKO wartości 1 500 zł — Iwona Sikorska, Poznań. 
Os. Rusa 88/5;

bon PKO wartości 1 000 zł — Renata Połczyńska, 62—200 
Gniezno, ul. Chociszewskiego 27/3;
bony PKO wartości 500 zł:

— Sylwia Plewińska. 63—100 Śrem, ul. Zawadzkiego 18/30;
— Kazimiera Jóźwiak, 62—200 Gniezno, ul. Budowla­

nych 7a/ll;
— Przemysław Mniejżyński, 61—624 Poznań, Os. Kosmo­

nautów 5F/60;
— Rafał Kożuchowski, 62—080 Góra, ul. Poznańska 9;
— Stefania Bajer, 62—007 Biskupice Wlkp., ul. Główna 5;
— Jarosław Suchowiak, 61—330 Czapury. ul. Poznańska 69;
— Felicjan Patecki 60—769 Poznań, ul. Matejki 45/4;
— Przemysław Bręczcwski, 62—030 Luboń, ul. Dąbrow­

skiego 11;
— Dorota Degórska, 62—200 Gniezno, ul. Poprzeczna 10;
— Marianna Skowrońska, 61—761 Poznań ul Żydow­

ska 32/11.
Nagrody wysłane zostaną listem poleconym za pokwito­

waniem odbioru.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 8

Poziomo: bekas, banknot, karawan, tabor, akordeon, pani. 
Platon, kumpel, rzaz, kondycja, niter tarnina, karabin, kwiat.

Pionowo: beksa, Kordowa, szwadron, bentos, nuta Nubia, 
torbiel, mundurek, poranek, Puccini, ponton, aktor amant, 
drab.

W wyniku losowania nagrody w postaci książek otrzymu­
ją: Helena Brodalko — Konin; Krzysztof Skalińskj — Koło; 
Katarzyna Rodzewicz — Mieścisko. Nagrody wyśle pocztą 
Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

Drobiazg - zabrakło piwa
Dokończenie ze str. 3

jeśli w przysyłanym do redakcji 
programie telewizja w ostat­
niej chwili dokonywała jakiejś 
zmiany, to „życzliwi” również 
krzyczeli „prasa kłamie”, nie 
szczędząc przy okazji inwek­
tyw pod adresem... rządu! By­
ło — minęło, a jeśli jeszcze 
czasem pokutuje, to źle świad 
czy o nosicielach takiego po­
mieszania z poplątaniem.

Co — wracając do sprawy 
piwa — nie zmienia faktu, iż 
powinno ono być dobre bez

względu na miejsce produkcji 
i sposób dystrybucji (w becz­
kach, czy w butelkach), a 
sprzedawane bez jakichkol­
wiek, wykraczających poza 
rozporządzenia utrudnień. To 
natomiast zależy wyłącz­
nie od 1 o k a 1 n y ch pi­
wowarów i handlowców, nie 
zaś od prasy, a tym mniej od 
rządu. Przy odrobinie dobrej 
woli nietrudno tę oczywistość 
sobie wyrozumować, nie tylko 
zresztą w odniesieniu do pi­
wa. Prawda?

ZDZISŁAW KANDZIORA

Piłka nożna
III LIGA 
Grupa I

7. Unia 26
8. Włókniarz 26

27:25 32—30
27:25 33—31

9. Orzeł 26 26:26 30—40
25:27 33—32 
23:29 29—28

10. Polonez 26
11. Okęcie 26

Lech II — Piast 2:0 12. Prosną 23:29 32—40
Kania — Fadom 0:1 13. Pogoń 26 20:32 28—34
Warta — Dozamet 2:2 14. Wisła II 26 18:34 32—44
Arkonia — Polonia 2:2 15. Włocławia 26 18:34 31—51
Flota — Lech! a 
SHR Wojcieszyce —

4:1
Błękitni 0:0

16. Mień 26 7:45 20—71

Chrobry — Stoczniowiec 1:0 Żużel1. Chrobry 22
2. Błękitni 22

35:9
29:15

35—16
36—19

3. Dozamet 22 27:17 39—21 I LIGA
4. Arkonia 22 27:17 27—18 ROW Rybnik — Stal Gorzów 46:44
5. Lechia 22 26:18 34—20 Wybrzeże - Start mecz przełożo
6. Lech II 22 23:21 27—20 ny nu 15. 7 br.
7. Stoczniowiec 22 23:21 31—27 Kolejarz — Falubaz 51:38
8. Warta 22 23:21 27—24 Unia — Polonia 56:34
9. Fadom 22

10. Polonia 22
19:25
19:25

20—28
17—28

Apator — Stal Rzeszów 48:40

11. Piast 22
12. SHR Wojcieszyce

15:29 15—27 1. Stal Gorzów
2. Falubaz

7 10:4 +81
7 10:4 +41

22 15:29 18—47 3. Unia 7 8:6 +88
13. Flota 22 14:30 25—36 4. Polonia 7 8:6 +21
14. Kania 22

Grupa IV
13:31 21—41 5. Kolejarz

6. Apator
7. ROW Rybnik

6 6:6 + 3
7 6:8 — 7
7 6:8 —30

Górnik — Włókniarz 3:0 8. Start 6 4:8 —42
Ostrovia — Wisła II 4:0 9.Stal Rzeszów 6 4:8 —70
Prosną — AZS W-wa 
Polonez — Orzeł

4:0
2:0

10. Wybrzeże
II LIGA

6 4:8 —85

Ursus — Unia 4:1 GKM Grudziądz — Śląsk 43:47
Start — Pogoń 2:0 Sparta — Motor 30:59
Lechia — Okęcie 1:0 Unia — Ostrovia 53:37
Mień — Włocławia 0:1 1. Motor 5 8:2 +106
1. Start 26 47: 5 64—13 2. Unia
2. Ursus 26 36:16 46—24 3. Śląsk 4 6:2 + 32
3. Górnik 26 30:22 40—27 4. Ostrovia 4 4:4 — 12
4. AZS W-wa 26 30:22 34—25 5. GKM Grudziądz 4 2:6 — 22
5. Lechia 26 30:22 34—25 6. Włókniarz 4 2:6 — 37
6. OetroYM 26 20:23 35—28 7. Sparta 4 0:8 —143

Wyborcze ABC

Pozostało 20 dni
(PAP) Za 20 dni odbędą się 

wybory do rad narodowych 
wszystkich szczebli.

Większość działań przedwy- 
Ijorczych, wyznaczonych przez 
ordynację i wynikający z niej 
kalendarz wyborczy oraz wy­
tyczne Państwowej Komisji i 
Ogólnokrajowego Kolegium 
Wyborczego, już przeprowad/.o 
no. Mamy za sobą procedurę 
wyłaniania kandydatów, opra­
cowane zostały lokalne pro­
gramy wyborcze, które są me­
rytoryczną i polityczną plat­
formą wyborów.

Przez kilka tygodni trwał 
oroces wysuwania kandyda­
tów na radnych, odbyła się 
kampania zebrań konsultacyj­
nych, podczas których wybor­
cy oceniali kandydatury. W 
oparciu o wyniki konsultacji 
i rekomendacje partii politycz­
nych oraz organizacji społe­
cznych, kolegia wyborcze o- 
pracowaly listy kandydatów i 
zgłosiły je do odpowiednich 
komisji wyborczych. Można 
się z nimi obecnie zapoznać 
w obwieszczeniach widnieją­
cych w miejscach publicznych 
wszystkich miast i wsi. Cały 
czas prowadzono prace nad 
terytorialnymi programami 
wyborczymi. Uchwaliły je w 
ostatnich dniach rady PRON 
wszystkich szczebli.

Odznaczenie 
organizacji komsomolskiej

Armii Radzieckiej
(PAP) Decyzją Prezydium 

Rady Najwyższej ZSRR orga­
nizacja komsomolska Armii i 
Marynarki Wojennej ZSRR 
odznaczona została Orderem 
Czerwonego Sztandaru.

To wysokie odznaczenie 
przyznano jej za oborane za­
sługi w dziedzinie obronności 
socjalistycznej ojczyzny, za 
męstwo i bohaterstwo wyka­
zane przez żołnierzy — kom­
somolców w walkach zbroj­
nych za ojczyznę i za owoc­
ną pracę w dziedzinie wycho­
wywania młodzieży wojsko­
wej w duchu patriotyzmu i 
internacjonalizmu

Żużlowcy Unii odrabiają straty
Siódma runda mistrzostw 

żużlowej ekstraklasy była nie­
zwykle pomyślna dla Unii 
Leszno i jej licznych sympa­
tyków. Wicemistrzostwie Pol­
ski już w pierwszej części me 
czu rozegranego na torze Sta 
dionu im. Alfreda Smoczyka, 
pozbawili wszelkich złudzeń 
bydgoską Polonię, odnosząc 
w efekcie wysokie zwycięstwo 
56:34. Gwardziści dotychczas 
otrzymywali pochlebne rezen- 
cje zarówno w spotkaniach 
przed własną publicznością, 
a także na torach rywali. W 
Lesznie, na. tle silnego rywala, 
nie potwierdzili jednak wyso­
kiej formy.

Kto z kibiców oczekiwał na 
leszczyńskim torze wielkich 
emocji i wyrównanej walki, 
opuszczał stadion rozczarowa­
ny. Skoncentrowani podczas 
startów leszczynianie, szybko 
uzyskiwali przewagę ńa pierw 
szym luku, a nieliczne, nie­
śmiałe i pozbawione wiary w 
powodzenie kontrataki gwar­
dzistów, z reguły kończyły się 
niepowodzeniem. Dopiero w 
końcówce obserwowaliśmy kil 
ka interesujących pojedynków, 
które wyraźnie ożywiły dość 
jednostronne widowisko. Tre­
ner gości — Ryszard Nieście- 
ruk próbował ratować trudną 
sytuację i często wysyłał do 
walki rezerwowego Pawła Bu 
kieja. Walczył on agresywnie, 
ale prowadził motocykl niesły 
chanie chaotycznie, więc nic

Tłok na poznańskich planszach
Bardzo liczną frekwencję mia­

ły rozegrane w Poznaniu woje­
wódzkie igrzyska młodzieży szkol 
nej w szermierce Do turnieju 
przystąpiło 120 zawodników. Daw 
no już na poznańskich planszach 
nie panował taki tłok. Większość 
ze startujących to początkujący 
zawodnicy. Umiejętności nie by­
ły więc ' jeszcze wysokie, ale 
najważniejsze, że poznańscy tre­
nerzy mają kogo szkolić.

W szabli zwyciężył M. Huchwaj 
da przed Perzem (obaj AZS) i 
Radzewskim (Warta). We florecie

22,53 m w kuli kobiet
Reprezentantka ZSRR, Nalalia 

I.isowskaja utanowiła w Soczi 
rekord świata w pchnięciu kulą 
— 22,53. Poprzedni rekord nale­
żał do Ilony Slupianek (NRD) i 
był gorszy o 8 cm.

Podczas lekkoatletycznej ligi ju­
niorów, która rozegrana została 
w sobotę na stadionie Olimpii 
na Golęcinie padł rekord Polski 
w kategorii seniorek. Ustanowiła 
go B. Bączyk z Olimpii, która 
zwyciężyła w chodzie na 3 km 
osiągając rezultat 14.26,5. W kla­
syfikacji klubowej zwyciężyła 
Gwardia Pila przed Olimpią i 
Orkanem Poznań, (jz)

dziwnego, że doświadczeni za­
wodnicy Unii nie chcieli w 
bezpośredniej walce ryzyko­
wać przypadkowej kontuzji.

Taktyczne roszady bydgoszczan 
gospodarze natychmiast sku­
tecznie powstrzymywali swoją 
„tajną bronią”, brawurowo i 
doskonale ostatnio usposobio­
nym rezerwowym — Grzego­
rzem Sterną.

W Lesznie wystąpiło trzech 
naszych reprezentantów walczą 
cych w tegorocznych 1MŚ. Bez 
wątpienia najwyższą formę za 
demonstrował Roman Janków 
ski. Kapitan Unii błyskawicz­
nie pozostawiał za swoimi ple 
caini rywali i systematycznie 
powiększał przewagę. Szkoda, 
że nikt nie potrafił zmusić 
„Jankesa” do maksymalnego 
wysiłku. Zenon Kasprzak po­
twierdził swoje walory, ale na 
dal brakuje młodemu zawodni 
kowi Unii przebojowości w 
akcjach ofensywnych z dal­
szych pozycji, a Bolesław 
Proch był słabiej dysponowa­
ny niż zwykle.

Punkty dla zwycięzców zdo 
byli: Jankowski 15 (komplet), 
Okoniewski 12, Heliński 9, Ką 
spr~ak 8, Sterna 6, Krakow­
ski 3, Bzdęga 2 i Zielonko 1; 
najwięcej dla pokonanych: 
Proch 8, Buśkiewicz 7, Ga- 
brych i Rutecki po 5. Najlep­
szy czas 67 sek. uzyskał w III 
wyścigu Jankowski. Widzów 
8 000. (jp)

chłopców triumfował Mazur (War 
ta), który wyprzedził Jabłoń­
skiego i Tomaszewskiego (obaj 
ze Śremu). Rywalizacja dziewcząt 
we florecie zakończyła się suk­
cesem Ptaszyńskiej (Warta), dru­
ga była Fabian (AZS), a trzecia 
Książkiewicz (Warta). W punkta 
cji klubowej wygrał AZS — 42 
pkt., przed Wartą — 37 pkt., i 
Śremem — 32 pkt. W konkurencji 
szkół na pierwszym miejscu u- 
plasowała się SP nr 42 Poznań — 
37 pkt., wyprzedzając SP nr 2 
Śrem — 32 pkt., i SP nr 74 Poz 
nań — 12 pkt. (wił)

Piłkarskie ME juniorów

Polska - Bułgaria 1:0
(PAP) W drugim swym meczu 

eliminacyjnym IV ME juniorów 
w piłce nożej, reprezentacja Pol­
ski odniosła w Kijowie drugie 
zwycięstwo, tym razem nad Buł­
garią 1:0 (0:0). Bramkę zdobył w 
61 min. Golecki. Tym samym na­
si piłkarze objęli zdecydowane 
prowadzenie w grupie „B” 1 do 
awansu do czwórki najlepszych 
drużyn tej Imprezy wystarczy im 
remis w ostatnim meczu z Da­
nią.
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prasy zagranicznej

W gospodarce radzieckiej 
realizowany jest pro­
gram intensyfikacji 

przemysłu chemicznego. Pla­
ny na rok 1984 przewidują 
wzrost produkcji w resorcie 
chemii o 3,5 procent, przy 
j ed noczes n y m zw ię ks zen iu
wydajności pracy o 3,7 pro­
cent.

Wyniki produkcyjne pierw 
szego kwartału br. w przemy 
śle chemicznym okazały się 
zadowalające. Dano ponad­
planową produkcję żywic, 
włókien i nici syntetycznych, 
tworzyw sztucznych, sody 
kaustycznej i kaicynowanej, 
artykułów powszechnego u- 
żytku i innych. Stopniowo 
chemia zbliża się do wyrów 
niania opóźnień powstałych 
na początku bięźącej pięcio­
latki, zapowiada też dobry 
start do roku 1985.

W ubiegłym roku przemysł 
chemiczny — podkreślił mi­
nister W. Listów — po raz 
pierwszy od wielu lat wy­
konał plan. W tym roku wy 
siłki koncentrują się na 
trzech głównych celach: peł­
nym wykonaniu planu rocz­
nego pod względem nomen­
klatury i zgodnie z podpisa­
nymi umowami dostawczymi, 
poprawie wykorzystania mo­
cy wytwórczych zakładów, 
przyspieszeniu postępu na­
uko wo - te c hn iczn ego.

Nomenklatura produkcji 
chemicznej jest nader ob­
szerna — składa się na nią 
przeszło 50 tysięcy rodzajów 
wyrobów Dia niektórych 
niedbałych kierowników 
przedsiębiorstw i zjednoczeń 
fakt ten przez długi czas 
służył jako usprawiedliwie­
nie niemożliwości wykona­
nia wszystkich towarów czy 
półproduktów. Resort zdecy­
dowanie przeciwstawił się 
takim praktykom i w oce­
nach pracy przedsiębiorstw 
nie bierze pod uwagę wyko­
nania planu ..ogółem”, lecz 
rozlicza z realizacji konkret­
nych rodzajów wyrobów do­
starczonych odbiorcom.

Wśród różnych tłumaczeń, 
mających usprawiedliwić nie

dom agama produikcyjne i nie 
wywiązanie w terminie 
ze zobowiązań dostawczych, 
najbardziej ulubione było 
składanie winy na transport. 
Nie ulega wątpliwości, że 
kolej i transport samocho­
dowy niejednokrotnie zawo­
dzą i opóźniają wysłanie wy 
robów z fabryk — ale żad­
ną miarą nie może stanowić

50000 wyrobów 
chemicznych

Chemia — jak stwierdził 
na łamach „EKONOMICZES- 
KOJ GAZIETY" (nr 19) mini­
ster przemysłu chemicznego 
ZSRR — Władimir Listów — 
w większym niż dotychczas 
stopniu musi przyczyniać się 
do efektywniejszego rozwoju 
całej gospodarki narodowej, 
o zwłaszcza mieć znaczny 
wkład w realizację globalne­
go programu żywnościowego 
i energetycznego ZSRR.

Jeśli w Anglii polityk po­
trzebuje „odremontować 
się”, to ów zwrot rzad­

ko kiedy jest czymś innym niż 
tylko przenośnią. Natomiast w 
Japonii, w . czasie kampanii 
przed lutowymi wyborami pow 
szechnymi, nie tak znów mało 
kandydatów na posłów — kan-, 
dydatów, zabiegających o po­
zyskanie głosów, całowaniem 
dzieci w główkę i potrząsaniem 
rąk dorosłym — prezentowało 
nie tylko ..odremontowane” 
slogany, lecz również... fałszy­
we nosy, inaczej zarysowane 
brwi, nie swoją cerę.

W tokijskim szpitalu chi­
rurgii kosmetycznej, noszącym 
nazwę Jujin, dr Fumihiko 
Umezawa robi, jak sam powia 
da, rocznie, wespół ze swoim 
personelem — 20 chirurgami 
i 100 pielęgniarkami — opera­
cje „dziesięciolatkom” polity­
ków, uwalniając ich od „kło­
potów z wyglądem". Spośród 
nie tak wysoko postawionych 
pacjentów Umezawy, 3 000 ro­
cznie to mężczyźni, którzy przy 
chodzą żeby im „poprawiono" 
powieki lub zrobiono ostrzej 
zarysowane nosy. Liczą, że to 
pozwoli im łatwiej awansować 
w tym czy innym wielkim kon 
cernie, gdzie przecież dużą u- 
wagę zwraca się na wygląd 
twarzy pracownika. Część tych 
mężczyzn jest ajentami czy 
sprzedawcami. Chodzą od mie 
szkania do mieszkania, oferu­
jąc różne towary i usługi. Są- 
dzą, że — jak szepce mi asy­
stent Umezawy, Yoichi Tomi- 
zawa — łatwiej uda im się na­
mówić panie domu do naby­
cia czy to polisy ubezpiecze­
niowej. czy odkurzacza, jeśli 
będą mieli „bardziej zachodni 
wygląd”.

Jednak „strawy dnia powsze 
dniego” jest dia szpitala Jujm

to usprawiedliwienia niegos- 
podamości Sprawy umocnie­
nia dyscypliny, dostaw, ana­
liza działalności przodują­
cych, a także nie dających 
sobie rady przedsiębiorstw 
coraz częściej są głównym 
tematem porządku dziennego 
obrad kolegium Minister­
stwa Przemysłu Chemiczne­
go ZSRR — stwierdził mini­
ster W. Listów.

Przeszło połowę nakładów 
inwestycyjnych skiero wano 
w tym roku na moderniza- 
ję i techniczne odnowienie 
istniejących zakładów prze­
mysłowych. Dla każdego z 
nich określono konkretne 
programy maksymalnego u- 
zupełnienia parku maszyno­
wego i urządzeń. Jeśli cho­
dzi o nowo budowane zakła­
dy. to szczególną uwagę po­
święca się w tym roku uru­
chamianiu obiektów, będą­
cych częścią bazy surowco­
wej dla produkcji głównych

— Japonka, dziewczyna, naj­
częściej dopiero po uczelni, 
niespokojna o własną przy­
szłość i upatrująca w urodzie 
najlepszą szansę wylądowania 
na dobrej posadzie. W nieda­
wno opublikowanej ankiecie 
czasopismo „Shukań Hoseki” 
podało, że dyrektorzy wielkie 
go towarzystwa ubezpieczenio 
wego Tokyo Fireand Marinę 
Insurance Co przyznają, iż w

To po prostu 
chirurgia serca

Japonia: Biznes operacji 
plastycznych kwitnie — w 
londyńskim tygodniku „THE 
OBSERVER” pisze na ten te­
mat Peter McGill, w artykule 
pt. „Wschód na modłę za­
chodnia?''.

pierwszej kolejności dadzą za 
trudnienie ładnej dziewczynie. 
Czasopismo skrytykowało du­
żą firmę księgarską Kinokuni- 
ya za wydanie dyrektywy dzia 

łowi kadr, żeby nie brać do pra 
cy „brzydkich” kobiet. Dr U- 
mezawa przyznaje, że jeśli 
dwie kobiety zdobędą jedna­

kowe wyniki w testach dla kan 
dydatek do posady, to o tym, 
która z nich ją dostanie, za­
decyduje wygląd.

To, jaki jest stereotyp „pię­
knej kobiety”, odgrywa natu­
ralnie wielką rolę dla pacjen­
tek doktora Umezawy, kiedy 
mówią, co byłoby dla nich ide­
ałem. Niektóre dziewczęta przy’ 
noszą do kliniki wycięte z ga­
zety fotografie piosenkarek, 
modelek, aktorek filmowych 
(np. Brooke Shields). Mniej 
„zdecydowane” mogą sobie wy 
brać... ze ściany, oklejonej 
wzdłuż i wszerz zdjęciami: 
„przed” i „po"; czy lśniącymi 
ilustracjami z pisma wydawa­
nego w szpitalu. Te fotogra­
fie są nierzadko zdjęciami „mo 
delek” — dziewcząt, którym

* Sprzedaż
Moto,„„kę „KasA” sil­
nik „Wicher” 35 KM z 
rozrusznikiem elektrycz­
nym, narty wodne, wó­
zek podłodziowy sprze­
dam. Jelenia Góra, tel. 
246-63. 5O1&R
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wyrobów chemicznych. Poz­
woli to na finiszu pięciolatKi 
zlikwidować występujące o- 
becnie dysproporcje wew- 
nątrzresortowe.

Polepszenie wykorzystania 
mocy wytwórczych bezpośred 
nio związane jest z zaostrzę 
niem reżimu oszczędności i 
racjonalnego zużycia surow­
ców. paliw, energii i innych 
środków produkcji. W tej 
dziedzinie, niestety, jest wie­
le jeszcze braków — stwier­
dził minister W. Listów. 
Nierytmiczna praca niektó­
rych zakładów, nieprzestrze­
ganie technologii prowadzą 
do nadmiernego zużycia su­
rowców i materiałów. Zda­
rzają się przypadki wyraź­
nej niegospodarności. Duże 
rezerwy tkwią w możliwoś­
ciach wtórnego wykorzysta­
nia ciepła powstającego pod­
czas procesów technologicz­
nych. zmniejszenia strat po­
noszonych obecnie w czasie 
produkcji i przechowywania 
produktów chemicznych. Od 
ra c j onalnego wy ko r zys Łan ia 
zasobów surowcowo-materia- 
łowych i energetycznych v 
dużym stopniu zależy real­
ność planów i zobowiązań ca 
łego przemysłu chemiczne­
go.

Głównym celem poszuki­
wań naukowych pozostaje 
doskonalenie i tworzenie cał­
kowicie nowych procesów 
technologicznych. Powinny 
one stać się bazą technicz­
nego przeobrażenia wielkiej 
chemii i nowego etapu che­
mizacji gospodarki narodo­
wej. Jednakże część starych 
przedsiębiorstw wymaga za­
instalowania urządzeń ochra­
niających środowisko natu­
ralne. W przypadku nowych 
zakładów 'problemy zagroże­
nia środowiska nie występu­
ją. co nie znaczy, iż nie 
należy wciąż doskonalić syste 
mów produkcyjnych, zwłasz­
cza w dziedzinie emisji ga­
zów. oczyszczania wód ście­
kowych itp. Sprawy te znaj­
dują się pod ciągłą kontrolą 
resortu — stwierdził mini­
ster przemvsłu chemicznego 
ZSRR — W. Listów.

Bony PeKaO. Oferty 308g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedam „Orkana 2” 
przyczepę, kupię nowy 
wał do Ursusa 360. Wie- 
rzeja 22 gmina Duszniki 

947g

0 Nieruchomości
Sprzedam dom wolnoato- 
iący oraz piec co 20 m3 
Żary tei. 35-26. I0o3g 
—'---——----- — ......... — i
Sprzedani dom iednoro- I 
dzinny na działce o pow. I 
500 m‘. garaż, gaz, woda ! 
i c. o Swarzędz, ul. Przy­
bylskiego 28. 49607g

Sprzedam dom z ogrodem ! 
i wolnym mieszkaniem. 
Oferty 49649g Biuro Oglo 
szeń. Skryta 1.

Zamienię parcele budo- ■ 
wlaną — ogród, na mniej 
sza lub rekreacyjna. Tel. i 
455-65. 49680g

Oborniki Wlkp. sprzedam 
działkę 7600 mJ z prawem 
zabudowy, materiałem. 
Oferty 49686g Biuro Ogło­
szeń. Skryta 1.
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Sprzedani w stanie suro­
wym piętrowy segment 
bliźniaczy 88 m3 przy 
tramwaju z doprowadzo­
nym cieplikiem, częścio­
wo za bony PeKaO. Ofer­
ty 49512g Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1.

Poznań osiedle Warszaw­
skie nowo wybudowany 
dom sprzedam. Oferty 
1871g Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1.

Sprzedani dom jednoro­
dzinny z działką 0.19 ha. 
Kaczanowo k. Wrześni. 
Wiadomość: Września.
Kwiatowa 20. 49789g

Działkę rekreacyjna 500 
— 2000 rn; w KrZyżowni- 
kach zamienię na samo­
chód, sprzedam. Oferty 
49892g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

*
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Umezawa zapłacił za to: żeby 
pozwoliły sobie zrobić opera­
cję. Dr Umezawa oświadcza: 
„Prawdziwa zmiana dokonuje 
się w osobowości. Kobiety wy 
glądają lepiej, ponieważ zys­
kują więcej zaufania do sie­
bie. Jeśli brzydka dziewczyna 
podaje w biurze herbatę, męż 
czyźni kwitują to chrząknię­
ciem. Ale jeśli kobieta jest ła 
dna , mówią uprzejmie: „Dzię 
kuję bardzo”. A to może na­
prawdę zmienić samopoczucie 
kobiety. Powiada ona sobie: 
„Jestem urodziwa. Mogę wyjść 
za mąż". Jest to; po prostu chi 
urgia serca”.
Operacja plastyczna otwo­

rzyła 23-letniej Kyoko Shindo 
drogę do wielkiej kariery mo 
delki. A wszak przedtem Shin­
do miała pozbawione widoków 
na awans zajęcie . „podającej 
herbatę” w firmie Honda. Shin 
do uległa namowom doktora 
Umezawy, gdy była w szpitalu 
z wizytą u przyjaciółki. Dała 
sobie potem sama zrobić dwie 
operacje — nosa i szczęki — 
za 360 000 jenów (około 1 600 
dolarów USA). „Tak. Bałam 
się. Ale pragnienie żeby stać 
się ładniejszą, przeważyło nad 
faktem, że operacja boli. Gdy­
bym miała zepsuty ząb, po­
szłabym do dentystki. A to jest 
akurat tak, jakby wyrwać 
ząb”. — powiedziała.

Biznes operacyjny okazał się 
tak intratny dla szpitala Jujin 
że prowadzi teraz — tuż po 
sąsiedzku — modny butik, pe­
łen drogich ubiorów i akceso­
riów robionych na zamówie­
nie i opatrzonych metką Jujin. 
„Nasze czasy, to czasy kształ­
tów, wyglądu. Jeśli coś dobrze 
wygląda, to znaczy, że jest 
dobre’” — oto filozofia doktora 
Umezawy. Chyba wie, co mó­
wi, boć przecież przed kilkoma 
laty sam przestraszył się, że 
się starzeje i dał sobie zrobić 
operację plastyczną twarzy.

Sprzedam w surowym 
stanie budynek mieszkal­
ny w Słupi Kapitulnej z 
działką 0.50 ha. Wiado­
mość: Szymanowo 42b.

49950g

Sprzedam dom budynki 
gospodarcze, stary sad 
0.80 ha nadające się na 
wszelką działalność 2 km 
od E 8. 10 km od Pozna­
nia na Tarnowo Podgór­
ne lub inne propozycje. 
Oferty 49965g Biuro Ogło­
szeń. Skryta 1. 49965g

Zaniemyśl — parcele bu­
dowlana 500 m2 — sprze­
dam. Oferty 182g Biuro 
Ogłoszeń. Skryta 1.

Kupię dom w Poznaniu 
ewentualnie .niewykoń­
czony, w rozliczeniu mo 
że być dom koło Krako­
wa. Oferty 218g Biuro 
Ogłoszeń. Skryta 1.

Gospodarstwo rolne 4 
ha. nowe budynki, odpo­
wiednie na ogrodnictwo 
do sprzedania. Wiado­
mość: Kórnik. Al. Elensa 
26. 236g

Sprzedani gospodarstwo 
rolne 8.5 ha. Oferty 240g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedani dom jednoro­
dzinny Poznań — Anto- 
ninek. Informacje, Grusz 
czyn, ul. Swarzędzka 5.

293g

Gorzów Wlkp. pół bliźnia 
ka c.o., wod.-kan. bud. 
gospod. ogród 2500 ms za­
mienię na mieszkanie w 
Swarzędzu lub okolicy. 
Swarzędz, tel. 583, lub 
Oferty 328g Biuro Ogło- 
szeń, Skryta 1. 328g

Zamienię ładną własno­
ściową działkę budowla­
na w Mosinie na działkę 
rekreacyjną las. jezioro 
clo 40 km od Poznania. 
Oferty 339g Biuro Ogło­
szeń. Skryta 1.

sprzedam 10 ha ziemi z 
planem zabudowy około 
20 km od Poznania. Ofer­
ty z ceną 476g Biuro 
Ogłoszeń. Skryta i.

Sprzedani działkę rekrea­
cyjną 5000 m5 lub pod 
ogrodnictwo. Oferty z ce­
na 477g Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1.

Sprzedam dom nowy wol 
nostojący z budynkiem 
gospodarczym nadający 
się na prowadzenie war­
sztatu. duża działka w 
SUchym Lesie. Oferty 645g 
Biuro Ogłoszeń. Skryta 1.

Działkę budowlana uzbro 
ioną. mieszkanie pokój, 
kuchnia, piec zamienię 
na 3 pokoje c. o. Oferty 
716g Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1.

Sprzedam dom mieszkalny 
i gospodarczy + 30 arów 
ziemi. Jastrowo Wieś 19 
pow. Szamotuły. 721 g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 8.5 ha. Oferty 240g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedam dom fiński na 
rozbiórkę w dobrym sta­
nie. cena do uzgodnienia 
nrzystępna. Oferty 818g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

*

Chcesz wykonywać ciekawą pracę w energetyce 
i korzystać z przywilejów dla pracowników ener­
getyki podejmij pracę w

ZESPOLE ELEKTROCIEPŁOWNI POZNAŃ 
Poznań, ul. Gdyńska 54 

który 
ZATRUDNI ZARAZ 

pracowników do remontów urządzeń energetycznych 
i pomocniczych w zawodach:

*

r

ślusarz
monter urządzeń energetyczny c
elektromonter
monter rusztowań
cieśla
blacharz
murarz kotłów energetycznych
spawacz — uprawnienia elektryczne i gazowe 
(możliwość rozszerzenia uprawnień w zakłado­
wym ośrodku szkolenia spawaczy — bezpłat­
nie)
wytaczarz
operator sprzętu budowlanego
mechanik samochodowy
elektromechanik na sprzęt budowlany oraz wóz­
ki spalinowe i elektryczne
uchu ciągłym:

maszynista lokomotywy spalinowej
dyżurny nastawni kolejowej
manewrowy
ustawiacz
rewident wagonów

i 
ł

mechanik 
energetyk 
kolejowy 
chemik

technik 
technik 
technik 
technik

A

A

ora 
nia :

i absolwentów szkół zasadniczych zawc ’ vych 
innych branż ponadto
wartowników straży przemysłowej
robotników magazynowych

iz absolwentów szkół podstawowych w tnylet- 
naukę w zawodzie:

ślusarz remontowy
elektromonter
monter urządzeń energetycznych

ł

WYNAGRODZENIE według Układu Zbiorowego Pracy obo­
wiązującego w energetyce.

PO PRZEPRACOWANIU jednego roku pracownicy otrzy­
mują zniżkę w opłatach za energię elektryczną i ek­
wiwalent węglowy, a po dwóch latach dodatek za 
wysługę lat corocznie wzrastający.

ZAPEWNIAMY pracownikom właściwą opiekę lekarską, 
stołówkę zakładową, możliwość otrzymania mieszka­
nia funkcyjnego lub spółdzielczego w okresie 5 lat.

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA:
Wydział Spraw Osobowych i Szkolenia Zawodowego — 
Poznań ul. Gdyńska 54 — dojazd autobusem 70, 109 
i 111 tel. 206-517 wew. 238 i 136 oraz 572-1 1, wew.

ł 
ł 
i

ł 
ł

i

13-91.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne wraz z budynkami 
pow. 13 ha Felicja Ma­
łecka Ujazd gmina Kisz­
kowo, woj. poznańskie.

1022g

Zamienię działkę 630 m* 
z domkiem mieszkalno- 
gospodarczym w Przeź­
mierowie na dwa małe 
mieszkania Przeźmiero­
wo, ul. Rynkowa 65. 728g

Sprzedam działkę 0,25 ha 
z zabudowaniami (dom 
mieszkalny i gospodarczy), 
w Turkowicach k. Turka. 
Oferty 839® Biuro Ogło­
szeń. Skryta 1.

Sprzedam działkę 2.500 m* 
nadajacą się na szklarnię 
lub warsztat betoniarski. 
Okolice Obrzycka pow. 
Szamotuły, adres: Kaź­
mierz wikp. tel. 79. 722g

0 Różne
Kto wykona remont kani 
talny domku jednorodzin 
nego w rozliczeniu może 
być mieszkanie lub dział­
ka budowlana, Oferty 
206g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Instalacje elektryczne
wykonuje. Tel. 41-15-52 
wieczorem. 248g

Mycie okien. Tel. 636-20.
Rachunki. 407g

Zamienię szczelino wkę 
6-cegłową na dziurawkę 
lub pełna. Oferty 482g 
Biuro Ogłoszeń. Skryta 1.

Tapicerka drzwi, zakła­
danie karniszy. tel. 
202-579. 49953g

Nowo otwarty warsztat 
mozaiki parkietowej. Mo­
sina, ul. Dembowskiego 
10. 490g

Posiadam nowy obiekt 
120 ms. szukam wspólni­
ka do handlu, produkcji. 
Miłosław, Poznańska 17.

667g

Naprawa pralek automa­
tycznych i programato­
rów. Tel. 321-330, 8—10.

75 8g

Układanie parkietów z 
towaru oowierzonego. 
Tel. 330-314. 773g

1548-K1
boooooo<x><x><><><x><x>ooo<><xx><x><x>o<xx><><x><><x>oo<x><><><><>

Wytwarzanie mozaiki 
parkietowej 1 listew. Ko­
ziegłowy, Poznańska 7, 

844g

Wypożyczę odpłatnie przy­
czepę campingową na 
tydzień 23 czerwca do 15 
lipca. Oferty 995£ Biuro 
Ogłoszeń. Skryta 1.

Rzemieślnik poszukuje u- 
działowca z gotówka bez 
współpracy Oferty 816g 
Biuro Ogłoszeń. Skryta 1

0 Matr\monialne 
Pielęgniarka z synem lat 
14 wdowa, wykształcenie 
średnie, pragnaca 'Stwo­
rzyć miły, spokojny dom 
pozna pana od lat 50 — 
63. Cel matrymonialny. 
Oferty 319g Biuro Ogło­
szeń. Skryta 1.

Panna 25 lat. średniego 
wzrostu. wykształcenie 
średnie, posiadaiaca miesz 
kanip pozna odpowied­
niego kawalera do lat 32. 
Cel matrymonialny. Ofcr 
ty 356g Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1.

Kawaler 34/182, mgr inż., 
przystojny na stanowi­
sku. niezależny materiał 
nie. zamieszkały na pro­
wincji. katolik, bez nało­
gów pozna w celu matry 
monialnym pannę do 32 
lat uczciwa, dobrą i ład­
na. domatorke z wyższym 
wykształceniem, najchęt­
niej z prowincji. Tylko 
poważne oferty ze zdie 
ciem 377g Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1.

Pogodna, niezależna, wy­
kształcona. ładna 26-let- 
nia panna pozna kawale­
ra wysokiego z wyższym 
wykształceniem w celu 
matrymonialnym. Oferty 
385g Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1.

Przystojny czterdziestola­
tek rozwiedziony nie z 
własnej winy zawód in­
tratny. domator zmęczo­
ny dłuższą samotnością 
pozna uczciwą, ładna, po­
godna domatorke z miesz 
kaniem do lat 35. która 
pragnie opiekuna, przy­
jaciela. Cel matrymonial­
ny. Oferty ze zdjęciem 
mile widziane 783g Biuro 
Ogłoszeń. Skryta 1.

Kawaler 25-letni wy­
kształcenie z as a d nicz^,
przystojny 182. spokojny, 
abstynent, katolik pozna 
pannę 23 — 24 letnia 
szczupła min 170, podob­
nego usposobienia. Zdję­
cia mile widziane. Cel 
matrymonialny. Oferty 
290g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Wdowiec, lat 51 średnie 
wykształcenie z samocho­
dem pozna samotną pa­
nią'wzrostu nie mniej niż 
165 cm z mieszkaniem 
Własności o wym niepaląca 
w celu matrymonialnym. 
Oferty 788g Biuro Ogło­
szeń. Skryta 1.

Emerytka poślubi emery­
ta po siedemdziesiątce z 
mieszkaniem Oferty 917g 
Biuro Ogłoszeń. Skryta 1.

Ładna panna lat 23 śred­
niego wzrostu średnic 
wykształcenie pozna w 
celu matrymonialnym ka 
walera bez nałogów z 
mieszkaniem. Zdjęcia mi­
le widziane — zwrot i dy­
skrecja zapewniona. Ofer 
ty 943g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Inżynier 52’180/80 rozwie­
dziony bez winy, pozna 
pania w celu mątrymo- 
nialnym. Dyskrecja abso­
lutne Oferty 971g Biuro 
Ogłoszeń. Skryta 1.

Panna 28-letńią. wy­
kształcenie medyczne to­
lerancyjna. lubiąca przy­
rodę. pozna interesują­
cego kawalera do lat 35 z 
wykształceniem co naj­
mniej średnim. Cel ma­
trymonialny. Oferty l029g 
Biuro Ogłoszeń. Skryta 1.

27-letnia panna lubiąca 
turystykę z wykształce­
niem średnim nożna pa­
na do lat 35 Wykształce­
nie min. średnic. Cel ma­
trymonialny Oferty 1030g 
Biuro Ogłoszeń. Skryta 1.

Kawaler lat 27. 188 cm z 
wada fizyczna (III gru­
pa) wykształcenie zawo­
dowe pozna nania do lat 
29 z mieszkaniem. Zdie­
cia mile widziane. dy­
skrecja zapewniona. Cel 
matrymonialny. O f e r 1 v 
in'9g Biuro Ogłoszeń 
Skrytą i



j. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
I 26. 5 1984 r. zmarła nagle moja na juko, 
chansza żona, mama, córka, siostra, ciocia i 
szwagierka, przeżywszy lat 39

JANINA DOMINIAK
z domu Kołodziej

Pogrzeb Drogiej nam Zmarłej odbędzie «ę 
30. 198+ r. o godz 12 na ernentartu para-

Górczynie.fialnym na

W amutku pogrążeni

niąż z córkami i rodziną

Dnu 25 198+ roku zasnęła w Bogu
moja najdroższa żona, nasza ukochana mamu­
sia, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 71

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia
I. V. 198+ r. po długiej i ciężkiej chorobie

zasnęła 
matka,

w Bogu nasza najukochańsza żona, 
siostra, teściowa, babcia i prababcia

9 Praca
Zlecę pracę na zgrzewar­
kę (folia PE). Oferty 
5822g, Biuro Ogłoszeń, 
Skryta, 1. 5822g

Zamienię nowe m es?ka­
nie w Pile 37 ni? na i 
piętrze z loggią ńa M-8 
w Poznaniu. Oferty 1374g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta ł.

Prosimy nieskładanie kondolencji.

Poznań, ul. Mottego 1 m 5

Z głębokim talem zawiadamiamy, że dnia 
24 maja 1984 r. odeszła od nas niespodziewa­
nie w 15 wiośnie życia nasza kochana, jedyna 
córeczka, siostrzenica, bratanica i kuzynka

ś. T p.
DONATKA KACZMAREK

Pogrzeb odbędzie się w środę 30 bm. o go­
dzinie 14.25 na cmentarzu Junikowo.

W wielkim smutku i żalu pogrążeni 

rodzice z rodziną 
Prosimy o nieskładanie kondolencji. ' 1848-U3

Dnia 24 maja 1984 r, zakończyła swoje praco­
wite życie, zawsze wierna Bogu, moja najdroż­
sza matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 82

Ś. + p.
ANNA PIJANOWSKA

z domu Ja&ęzak

Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 maja br. 
godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

o

W smutku pogrążony 
syn z rodziną

18+6-U3

W głębokim żalu zawiadamiamy, że 
24. 5. 1984 r. zrńarł mój najdroższy mąż, 
ny przyjaciel, ukochany szwagier, stryjek 
jek

dnia 
jedy-

Ś. + p.
JAN DZIERŻYŃSKI

żył lat 66
członek ZBoWiD-u, odznaczony Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym 
i Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz odznaczenia­

mi resortowymi.

Pogrzeb 
1984 roku 
stowskim.

odbędzie się w
o godz. 11.15

środę, dnia 30 maja 
na cmentarzu miło-

W ciężkim smutku pogrążeni

Prosimy
Autobus

o

żona z rodziną 
oraz grono przyjaciół

nieskładanie kondolencji.
odjedzie sprzed domu żałoby o go-

dżinie 10.15.
Poznań, Os. Jagiellońskie 58 m. 3. 6650gpr

Z głębokim żalem zawiadamiamy, dnia
24 maja 1984 r. zmarł nagle, w wieku 57 lat, 
mój najukochańszy mąż i nasz troskliwy tatuś

ś. + p.
HENRYK PIEKARSKI

Pogrzeb odbędzie się w środę. 30 bm. o godz. 
12.00 na cmentarzu rhiłostowskim.

W smutku pogrążeni 
żona i synowie

1828-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
24 maja 1984 r„ po krótkich cierpieniach, ode­
szła od nas na zawsze, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza kochana mama, teściowa, bab­
cia, siostra i ciocia

ś. + p.
GERTRUDA WIECZOROWSKA

z domu Tyczewska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm. o godz.
12.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
córka i syn z rodzinami

Poznań, Gwardii Ludowej. 6+7 tg

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 maja 1984 r. odszedł od nas po ciężkiej cho- 
robie, opatrzony Sakramentami św. nasz naj­
droższy mąż, ojciec, brat, szwagier, teść i dzia. 
dek

ś. T p.
EDMUND MOCNY

Pogrzeb odbędzie się dnia 
o godz. 16 na cmentarzu w

W smutku pogrążona 
R

30 maja 1984 r.

Kliny. 6961 g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
24 5. 1984 r. zmarł były zasłużony dyrektor 
naszego przedsiębiorstwa

JAN DZIERŻYŃSKI 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od- 

--------- i Brązo-rodzenia Polski. Złotym. Srebrnym 
wym Krzyżem Zasługi oraz wieloma odznacze-

niami resortowymi.

Pogrzeb odbędzie się w środę 30.. _ . A Tl łzWo
V. 1984 r

o godz. 11.15 na cmentarzu Miłostowo.
Żonie, wyrazy współczucia i serdecznego żalu 

składają:
Dyrekcja, Organizacje Społeczno-Polityczne 

oraz pracownicy
przedsiębiorstwa Gastronomiczne - Handlowego 

Konsumv” Oddział w Poznaniu
” 1872-K3

ś. t p.
PELAGIA BIEDURZEWSKA

1 domu Pawlak
STANISŁAWA HOSSA

z domu Knajdek

Emerytów, rencistów — 
malarzy przyjmę Os. Pia­
stowskie 9 m 32 po go-

Pracująca poszukuje po­
koju na rok. Oferty 49531 g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

dżinie 16. m»g

Pogrzeb odbędzie w środę 30 Sm. o go-.
dżinie 15.05 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z dziećmi i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Traugutta 30 m 18.

Pogrzeb odbędzie się w środę 30. V 198+ r. 
o godz. 19 na cmentarzu parafialnym w Ko­
mornikach, poprzedzony mszą św. odprawioną 
w kaplicy cmentarnej

W smutku pogrążona

O Kupno
Stare banknoty, akcje, 
obligacje kupię. Pod- 
czaski, ul. Podleśna 44/6. 
01-673 Warszawa. 1693-K2

Opole M-3 sprzedam. O- 
ferty 32+g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

18W-U3 Plewiska, ul. Fabiamowska 18.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
26 maja 1984 roku odeszła od nas niespo­

dziewanie na zawsze, opatrzona Sakramentami 
św., moja najdroższa żona, matka, siostra, teś. 
ciowa i babcia, śp.

WIKTORIA KRYSTKOWIAK 
z domu Józefiak

Pogrzeb odbędzie się w środę 30 
18.30 na cmentarzu Miłostowo.

W smutku pogrążony 
mąż z

S.tp.
AUGUSTA ANNA KOZACKA

r. domu Koerlin 
ur. 15 marca 1894 r. 
■m. 26 maja 1984 r.

• Sprzedaż
Sprzedam nowe paśniki 
metalowe dla owiec, sie­
kacz elektryczny do bu­
raków, 3 okna metalowe 
2X1 m Adamczak Spła­
wie 62-590 Golina woj, 
konińskie. 661p

• Nieruchomości
Sprzedam pilnie domek 
drewniany do rozbiórki 
i ponownego montażu na­
dający się na letniskowy. 
Krzyżyński Andrzej Pa- 
radów 63-706 Kromolice 
woj. leszczyńskie. 660p

bm. o godz.

rodziną
1851-U3

Sprzedam snopowiązałkę 
WC 5, młocarnię MSC-7b, 
prasę „Kuna” 21 w bar. 
dzo dobrym stanie. Wie-

Pogrążeni w wielkim smutku zawiadamiamy, 
że dnia 25 maja 1984 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, w wieku 58 lat, nasz najdroższy mąż, 
ojciec, teść, dziadek, brat, zięć, szwagier 1 wu­
jek

8. + p. 
JÓZEF TOMICKI

Pogrzeb odbędzie 
9.+5 na cmentarzu

się 30 maja 1984 r. o godz. 
na Miłostowie

W głębokim żalu pogrążona
R

Prosimy o nieskładanie
Poznań, ul, Lazurowa 14

kondolencji.
m. 97. 6499g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
25 maja 1984 r. zasnęła w Bogu po długich i 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza kochana siostra, szwagierka i ciocia

ś. T p.
KWIRYNA NOWAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm. o go­
dzinie 13.30 na cmentarzu przy ul. Wojcie- 
cho-wskiego. Msza św. odprawiona zostanie w 
kościele NMP Matki Kościoła o godz. 15.00.

W smutku pogrążeni 
siostry i hracia z rodzinami

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go-
dżinie 12.30 ul. Bruna 46. 6500g

Dnia 
ku 47 
chany

24 kwietnia 1984 r zmarł nagle w wie- 
lat, opatrzony Sakramentami św., ko- 
brat, szwagier, wujek

Ś. + p.
MARIAN ANTKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm. o godz.
11.+5 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

R
Prosimy o nieskładanie

Poznań, ul. Dolina 4 m.
kondolencji.
10. 6485g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 25 maja 
1984 roku odszedł do Ojca, po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
szlachetny człowiek, pełen dobroci, poświęceń 
i miłości, nasz najukochańszy mąż, ojciec i 
dziadek '

Ś. + p.
MARIAN BRAMIŃSKI

lat 62
Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 maja 198+r. 

o godz. 13 na cmentarzu na Junikowie.
Msza św. pogrzebowa zostanie

kościele św. 
w środę, 30

Poznań, Os.

Jana Bosko przy 
maja o godz. 9.00.

odprawiona w 
ul. Warzywnej

R O 1
Przyjaźni 13 m. 95. 6+59g

W dniu 28. V. 198+ r. zasnął w Bogu po 
ciężkich cierpieniach w 80 roku życia nasz 
najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek

Ś. t p.
MARIAN BALCEREK

Msza św żałobna 
środę dnia 30. V. 1984

zostanie odprawiona w 
r. o godz. 15 w kościele

NMP w Krzyżownikach, po czym pogrzeb na 
tamtejszym cmentarzu

W głębokim smutku pogrążona

Baranowo, Szamotulska 
Autobus odjedzie spod 
o godz. 14.30.

RODZINA
9 

domu żałoby
6829g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
26 maja 1984 r. po ciężkich cierpieniach odesz­
ła od nas na zawsze przeżywszy 83 lata opa­
trzona Sakramentami św., nasza najukochań­
sza mama, teściowa, siostra, babcia, prababcia 
i praprababcia

Ś. + p.
STANISŁAWA BODZEŃSKA

z domu Anioła
Pogrzeb odbędzie się w środę 39 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu naramowickia.
W smutku pogrążone

córki i synowie z rodzinami 
Poznań, Osi Bolesława Chrobrego 9 A m M
dawniej Naramowicka 236. 67»lg

Pilgrzeb odbędzie się w środę dnia 3« maja 
1984 roku o godz. 8.10 na cmentarzu junikow­
skim, o czym ze smutkiem zawiadamiają

córka, syn z żoną i wnuki
W dniu pogrzebu o godz. 9.30 zostanie od-

loch Władysław 
wo. Poznańska 
Komorniki.

Głucho

2559g

Lodówkę Mińwk 16 nową 
sprzedam, tel. grzecznoś­
ciowy w godzinach 1+—18

prawiona msza 
Dominikanów.

św. żałobna w kościele oo.
1850-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
26 maja 1984 r. po długich i ciężkich cier­

pieniach odszedł od nas na zawz», opatrzony
Sakramentami
ojciec,

Msza 
środę

856-85. 852 p

teść i
św., nasz najukochańszy mąż, 
dziadek, śp.

Okazyjnie nowy dywan 
2X3. elegancki nowy ko­
żuch (szczupły), suknię 
ślubną, łóżeczko dziecię­
ce, dziecięcy fotelik do 
samochodu. Tel. 443-79.

5821 g

JAN KUSTA
lat 53

4w. pogrzebowa odprawiona zostanie w

• Motoryzacyjne 
sprzedam nadwozie ,,Tra­
bant” Poznań - Antoninek 
ul. Unisława 9 po godz. 16 

6952g

30 bm. o godz. 15
toniego na Starołęce, po 
dzie się na miejscowym

W smutku pogrążona

w kościele św. An- 
Czym pogrzeb odbę- 
cmentarzu.

RODZINA
6547g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 maja 1984 r. odeszła od nas na zawsze po 
długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakra­
mentami św.

Ś. + p.
HELENA NOWAK

z domu • SzudobaJ
Pogrzeb odbędzie się czwartek 34 bm.

o godz. 9.30 na cmentarzu junikowskim.
Grono przyjaciół

Poznań, Os. Lecha 126 m 26. 6959g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 25 
maja 1984 roku zginął śmiercią tragiczną nasz 
najdroższy synek i braciszek, nasze słoneczko

ś. T p.
SEBASTIAN LEWANDOWSKI

żył 6 lat
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 31 bm. 

o godz. 8.50 na cmentarzu junikowskim.
Zrozpaczeni 

rodzice z synem oraz rodzina

Poznań, ul. Jerzego 15 A m 5. 1854-U3

Dziś, 
śmierci

Choć

dnia 29 maja 1984 r. upływa rok od 
człowieka mądrego i szlachetnego

BOGDANA RUTHY
w swych książkach jest na zawsze

z Czytelnikami, pozostawił po sobie pustkę, 
w której trwać będzie

żona, Ewa Rutha
+«<

Słowa wdzięczności i serdecznego podzięko­
wania przedstawicielom zakładu „Centra”, de­
legacjom, pocztom sztandarowym, przyjacio­
łom, znajomym oraz wszystkim, którzy oka­
zali współczucie i pomoc, złożyli kwiaty i 
wieńce oraz uczestniczyli w obrzędzie pogrze­
bowym i ostatniej drodze mojego najdroższe­
go męża

ANTONIEGO RAKIEWICZA
składa

żona
SSlóg

Wszystkim Krewnym i Znajomym oraz w 
szczególności Lokatorom i Dyrekcji, Oddziało. 
wej Organizacji Partyjnej, Radzie Pracowni­
czej NSZZ oraz Współpracownikom PTSB 
„Transbud - Poznań” Oddział II za słowa otu­
chy, ostatnie pożegnanie mego męża

STANISŁAWA GRZEŚKOWIAKA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
żona z synem

Poznań, ul. Kaszyńska 14 m. 16. 6+70g

Rektorowi, Senatowi i Władzom Administra­
cyjnym Akademii Wychowania Fizycznego w 
Poznaniu, Jego Ekscelencji Księdzu Biskupowi 
Stanisławowi Napierale oraz Duchowieństwu, 
Delegacjom ZBoWiD 1 Inwalidów Wojennych, 
Przyjaciołom, Znajomym, Sąsiadom, Wszyst­
kim, którzy udzielili bezinteresownej pomocy 
w przygotowaniu pogrzebu oraz wzięli udział 
w ostatnim pożegnaniu mojego najdroższego 

, męża, śp.

prof. dr. hab. med.
WITOLDA KRAŚNIKA

składam
WYRAZY GŁĘBOKIEJ WDZIĘCZNOŚCI 

Helena Słowłńska-Kraśnik 
601+g

Spychacz gąsienicowy
„Mazur” względnie sa­
mochód ciężarowy Gaz 53 
po kapitalnym remoncie
zamienię 
względnie 
czewski 
Łochocin.

• Zguby
Dyrekcja Zespołu Opieki 
Zdrowotnej we Wrześni, 
unieważnia wyrwane z 
kwitariusza dowody wpła 
ty o numerach: 386061 do 
386065 i nr 386086 do 336090 
oraz 386096 do 386100.

17E3-K2

# Różne
Uwaga! Wygłuszanle 
drzwi tapicerką, zakłada 
nie karniszy okiennych.
Tel. 22-50-21. 5730g

Telewizory turystyczne:
Elektronika C-43Ó, Junost
— naprawiam.
67-22-36, zlecenia 
krótkie terminy.

Telefon 
8—10, 

M7g

Wykonuję sitodruk na 
trykocie. Oferty 6'436g, Biu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Wykonuję kuchnie w 
drewnie, artystyczne. O- 
ferty 6437g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

na ciągnik 330
28 Jan Gry_ 

Popowo 87-6'15
66 Ip

Sprzedam motocykl M-72 
po remoncie. Piotrowski 
Krotoszyn Świętokrzyska 
3. 649p

Sprzedam ciągnik Ursus 
C-4011 Grabianowski Ed­
mund Huta 64-108 Huta, 
woj. pilskie. 643p

O Matrymonialne
Wysoka, przystojna, 36- 
letnia (małe dziecko) ro­
mantyk, szerokie zainte­
resowania, niepaląca, wy­
kształcenie średnie, pra­
cuje zawodowo, posiada 
małe ogrodnictwo na pro. 
wincji pozna szlachetne­
go przyjąć tła spokojne­
go temperamentu Cel 
matrymonialny. Oferty 
655p Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

9 Lokale
Do wynajęcia samodziel­
ne mieszkanie z wygoda-

Wdowiec, 67-letni, nieza­
leżny materialnie z miesz 
kanietm pozna odpowied­
nią partia.. Cel matrymo­
nialny. Oferty 656p Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

mi na wsi, pobliżu
Szczepankowa, całość 80 
m‘ + samodzielny pokój 
— na 5 lat. Oferty 49808g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Wdowa lat 54 bezdzietna, 
kulturalna pozna odpo­
wiedniego pana. Cel ma­
trymonialny. Oferty 65 8p 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

MIEJSKIE 
KACYJNE 
torowymi: 
w dniu 29.

KOMUNIKATY 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

informuje, że w związku

5. 84 r. od godz. 8.00 do

KOMUNI-
z pracami

godz. 18.00
ZOSTANIE WSTRZYMANY 

RUCH TRAMWAJOWY 
NA ULICY GRUNWALDZKIEJ 

od Przybyszewskiego do .Tunikowa.
W związku z tym tramwaje kursować będą 

po zmienionych trasach i tak: 
linia 1 — do Ogrodów,
linia 3 — ( 

gowska 
wej, 

linia 6 —

Grunwaldzka — Reymonta — Głó- 
i — Most Dworcowy do Pamiątko-

Most Dworcowy
Hetmańska — Reymonta 
do Miłostowa,

Głogowska —
Grunwaldzka

linia 13 — Grunwaldzka — Reymonta — Gło­
gowska — Rondo Kopernika do Starołęki, 

linia 15 — Grunwaldzka — Reymonta — Gło­
gowska — Roosevelta do Serbskiej,

linia 17 — Głogowska Hetmańska — Rey-
monta — Grunwaldzka — Most Teatralny 
do Os. Lecha.

W miejsce zawieszonej komunikacji tramwa-
jowej kursować będą autobusy. 1786-K1
Zachodnia DOKP w Poznaniu informuje, że 
Pomorska DOKP w Szczecinie

PRZEDŁUŻA REMONT MOSTU 
na rzece Regalica w rejonie Szczecina.

W związku z powyższym od nowego rozkła-
du jazdy tj. od dnia 3 czerwca do 15
dziernika 1984 r. pociągi osobowe:

7821 Poznań Gł. 6.30 — Stargard

paz-

1)

2)
10.02/10.04 Szczecin Gł. 10.56
8726 Szczecin Gł. 16.05 Stargard

Szcz.

Szcz.
16.55/17.01 — Poznań Gł. 20.36

będą nadal kończyły i rozpoczynały bieg na 
stacji Stargard Szcz. Przejazd podróżnych od 
Stargardu Szcz. do Szczecina Gł. z przesiada­
niem z poc. 7621 na pociągi:
a) posp. 18501 rei. Białystok Szczecin Gł.

Stargard Szcz. odj. 10.32 Szczecin Dąbie
10.52/10.54 Szczecin Gł. 11.12),

b) osob. kursujący w dni robocze z 
mi na wszystkich stacjach E 137
12.13 Szczecin Gł. 13.21.

postoja- 
Stargard

Odjazd podróżnych ze Szczecina Gł. do
Stargardu Szcz. i dalej w kierunku Poznania 
będzie zachowany poc. osob. E 140 Szczecin 
Gł. odjazd 15.25 — Stargard Szcz przyj. 16.14 
z przesiadaniem na poc. o skróconej relacji
nr 8726 Stargard Szcz. odj. 17.01 
Gł. przyj. '20.36.

Z głębokim żalem zawiadamiamy,
maja 1984 zmarł w wieku 59

że

Poznań
1737-K1

ukochany mąż i najdroższy syn

Ś. + p.
STANISŁAW CIEŚLA

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 30

dnia 
mój

o godz. 13.30 na cmentarzu w Obornikach.
W smutku pogrążona

maja

Prosimy o
Oborniki ul.

żona 1 matka 
nieskładanie kondolencji.
Szpitalna 1/16. 67Mg
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Kaliskie Pilskie

Laury zagarnęli nowatorzy z „Witaszyc”
\A/sxystko co najlepsze w środowisku ka- 
’’ Liskich racjonalizatorów związane jest 

x Cukrownią i Rafinerią ..Witaszyce” oraz 
jej pracownikiem* — Kazimierzem Kubia­
kiem. To nie przesada, skoro po podsumo­
waniu ubiegłorocznego współzawodnictwa 
okazało się, że zakładowy klub techniki i ra­
cjonalizacji kierowany przez Kazimierza Ku­
biaka jest najlepszy w województwie kalis­
kim. On zaś sam zdecydowanie wyprzedził 
konkurentów' w indywidualnym współzawod­
nictwie (w grupie pracowników umysłowych) 
1 na dodatek jego projekt „Modernizacja ko­
mory paleniskowej kotła rusztowego” oka­
zał się „projektem roku’’. Nic dziwnego, sko­
ro przynosi on cukrowni ponad 15 min zło­
tych oszczędności rocznie.

Ten aktywny wynalazca zgłosił od 1957 ro­
ku 126 projektów. Był laureatem wielu 
współzawodnictw. a od dwóch lat jest nie­
pokonany w wojewódzkim współzawodnic­
twie. Natomiast już trzy razy pod rząd zwy­
ciężał kierowany przez niego klub, zdoby­
wając na własność przechodni proporzec. 
'Zasługi K. Kubiaka dostrzeżono nawet za 
granicą, przyznając mu w zeszłym roku me­
dal „Technika rydwanem postępu ZSRR”, 
przyznany przez radzieckie zrzeszenie klu­
bów techniki.

— Pracuję w cukrowni „Witasayce” od i»5i ro­
ku — mówi twórca — najmując różne stanowiska, 
Obecnie jestem kierownikiem działu energetycz­
nego. Do najistotniejszych moich rozwiązań na­
leż.'’ wspomniana modernizacja komory palenis­
kowej starego kotła rusztowego firmy „H. Ce­
gielski”, usprawnienie ciągu żużlowego w kotło­
wni j odprowadzenia żużla.

Działający 33 Jata klub techniki i racjo- 
naldzacji zrzesza w „Witaszycach” 106 człon­
ków. Co szósty pracownik tego zakładu jest 
aktywnym wynalazcą, toteż nic dziwnego iż 
ta cukrownia wybija się ponad inne .-słod­
kie fabryki”. Obliczono, że efekty ekonomi­
czne przekroczyły 72 min złotych. Nawet w

ostatnich latach nie zmniejszy la się aktyw­
ność twórców, którzy widzieli, że ich pomy- 
sły służą usprawnianiu procesów technolo­
gicznych, ułatwianiu pracy, są chętnie wy­
korzystywane. Panuje bowiem dobry klimat 
stwarzany przez dyrekcję Oprócz K Ku­
biaka do przodujących nowatorów należą: 
Józef Baranowski. Tadeusz Czaplicki. Zenon 
Gryniewiecki, Wiesław Kita. Marian Pawlak. 
Zdzisław Sztachetka. Jan Tyczewski.

Niektóre pomysły twórców z Witaszyc 
okazały się na tyle nowatorskie iż znalazły 
zastosowanie w innych zakładach Rewelacją 
okazał się ..przelotowy łapacz odłamków bu­
raków’’ wymyślony przez Zenona Grynie- 
wieckiego. który’ zastosowano w 22 cukrow­
niach. Umożliwił on przerobienie traconych 
części buraków na cukier i dostarczanie wię­
kszej ilości pasz.

Jedynym mankamentem jest jhdnak w cu­
krowni bi»ak etatowego pracownika zajmu­
jącego się problemami racjonalizacji i po­
magającego twórcom.

Podczas zapowiedzianego na 30 maja spot­
kania kaliskich twórców w Teatrze im. W. 
Bogusławskiego nagrodę otrzyma jeszcze je­
den pracownik „Witaszyc'’ — Tadeusz Cza­
plicki. który zgłosił dotychczas 56 projektów 
o wartości ponad 2 min złotych. Jest obec­
nie mistrzem brygady remontowej.

— Nagrody 1 odznaczenia — mówi Zbigniew 
Matusaczak, sekretarz WKTiR — wręczymy tak­
że innym laureatom wojewódzkiego współzawod­
nictwa. I.aureatów już przedstawiano na łamach 
„Głosu”, więc poinformuję, że odznaczenia pań­
stwowe za pomysły techniczne otrzymają: Kazi­
mierz Kubiak, Michał Kuberka („Spomasz” — 
Pleszew), Henryk Kasprzak (ZAP — Ostrów), An­
drzej Solecki (ZNTK Ostrów), Tadeusz Niedro- 
szlański (RDP — Kalisz) oraz Stanisław Ostoj 
(WSM Krotoszyn) i Leokadia Kargul („Winiary” 
Kalisz).

JANUSZ BEKAS

Dni kultury 
ożywiły internaty

Przez prawie dwa tygodnie 
trwają w Wągrowcu (Pilskie) 
Internackie Dni Kultury, zorgani­
zowane przez internat Zespołu 
Szkól Zawodowych im. M. Bucz 
ka a pod patronatem Miejskie­
go Domu Kultury. Każdego dnia 
odbywają się różnorodne impre­
zy. Młodzież miała okazję po­
rozmawiać o 40-leciu Polski Lu­
dowej z mjr J. Gregorowiczem, 
wysłuchać wspomnień jednego 
z wychowawców z pobytu w 
ZSRR, podyskutować z lekarzem 
ginekologiem oraz z prezesem 
Oddziału PTTK o historii zabyt­
ków Wągrowca.

Oprócz licznych imprez sporto 
wych młodzieży zaproponowano 
udział w marszu patrolowym po 
okolicznych lasach, wizytę w 
miejscowym Domu Dziecka oraz 
wieczory rozrywek umysłowych, 
wybór internackiej listy przebo­
jów muzycznych a także kilka dy 
skotek.

Należy sądzić, że mieszkańcy 
internatów mile będą wspomi­
nać dni kultury. Może właśnie 
one uaktywnią młodzież w przy­
gotowywaniu podobnych imprez 
na co dzień, (bej)

Poznańskie

Znaleziska w żwirowni 
zainteresowały archeologów

Mieszkańcy Czempinia i o- 
kolicy mają od kilku dni o 
czym mówić. To taka sensa­
cja, o której wkrótce być mo­
że będzie głośno nie tylko w 
Poznańskicm. Bo zawsze skąd 
inąd zainteresowanie i emocje 
wzbudzają wykopaliska archeo 
logiczne. A do takich właśnie 
przystąpiono we wsi Borówko 
Nowe, 2 kilometry od Czempi­
nia.

Znajduje się tam prywatna 
żwirownia, z której co nieco 
p*iachu się wydobywa, choć nie 
jest to duża odkrywka. Ostat­
nio przy nabieraniu kolejnych 
ton pojawiły się w ziemi ja­
kieś przedmioty — na pierw 
szy rzut oka zabytkowe, śy- 
gnał przekazano naczelnikowi 
miasta i gminy — Zdzisławo­
wi Kornikowi, a on wieścią po­
dzielił się z dyrekcją Muzeum 
Archeologicznego w Poznaniu.

Jego przedstawiciele przeby­
wali w zeszłym tygodniu na te 
renie żwirowni i dokonali 
pierwszych penetracji gruntu. 

Leszczyńskie

Za trzy lata na talerzach 
nowa odmiana szparagów

Co się okazuje? Na przesądza­
nie jeszcze za wcześnie, ale 
całkiem prawdopodobne jest,

w Borówku Nowym natra­
fiono na ślady bardzo starego 
cmentarzyska z 1 wieku przed 
naszą erą. Taką' opinię pozua- 
lają wyrazić znaleziska. Odsło­
nięto mianowicie fragmenty 
trzech grobów i zapinkę w 
formie broszki, charaktery­
styczną dla tamtego właśnie o- 
kresu historycznego.

Znalezione przedmioty są w 
każdym razie na tyle interesu­
jące, że archeologowie postano­
wili badanie terenu kontynuo­
wać. Trzeba się jednak spie­
szyć, gdyż jest to jedyna ko­
palnia żwiru w gminie Czem­
piń i władze chcą ją wyku­
pić, czyniąc odkrywką komu­
nalną. Planuje się to uczynić 
jesienią, więc do tego czasu 
archeologowie powinni zakoń­
czyć prace. Chyba że ich re­
zultaty okażą się rewelacyjne, 
wtedv na pewno przesunie się 
ów termin przejęcia żwirowni, 

(bop)

Konińskie

Taneczne konfrontacje i festiwal 
z orkiestrą Z. Górnego

Od 1 do 3 Czerwca odbędą 
się w Koninie dwie dziecięce 
imprezy kulturalne. Będą to: 
V. Ogólnopolskie Konfrontacje 
Dziecięcych Zespołów Tanecz­
nych i II Festiwal Śpiewają­
cych Dzieci.

Konfrontacje organizują: Wo 
jewódzki Dom. Kultury, Wy­
dział Kultury i Sztuki Urzędu 
Wojewódzkiego oraz Kura­
torium Oświaty i Wychowania 
w Koninie, Wielkopolski Ośro 
dek Kultury, Federacja Sto­
warzyszeń i Klubów Tanecz­
nych w Poznaniu. Patronat 
natomiast sprawują: minister 
stwa — Kultury i Sztuki oraz 
Oświaty i Wychowania, a 
także Federacja Stowarzyszeń 
i Kiubów Tanecznych w Polsce. 
Zgłosiły się 34 zespoły. Przez 
dwa dni w Wojewódzkim Do­
mu Kultury odbywać się bę­
dą eliminacje w kategoriach 
m, in. zespołów tańca towa­
rzyskiego, małych form tanecz 
nych, inscenizacji tanecznej o- 
rar. rewii dziecięcej. 3 czerwca 
o godz. 16 w konińskim amfi­
teatrze odbędzie się finał, w 
którym młodym akompaniować 
będzie Poznańska Orkiestra 
Rozrywkowa Polskiego Radia 

i Telewizji pod dyrekcją Zbi­
gniewa Górnego.

Talenty piosenkarskie zaprę 
zentują się natomiast w fe­
stiwalu przygotowanym m. in. 
przez Wielkopolski Ośrodek 
Kultury, Ośrodek Telewi­
zji Polskiej w Poznaniu 
oraz Wojewódzki Dom Kultu­
ry w Koninie. Uczestniczyć bę 
dzie około 80 młodych wokali­
stów (wyłonionych podczas 
wcześniejszych eliminacji) z 
województw: gorzowskiego, ka 
liskiego, leszczyńskiego oraz 
konińskiego. Jury — złożone 
z kompozytorów, publicystów 
i animatorów sztuki dla dziec­
ka — oceniać ma wykonawców 
w trzech kategoriach wieko­
wych: od lat 5 do 7. od 8 do 
11 i od 10 do 15. Najlepsi po- 
piszą się podczas finału festi­
walu w konińskim amfiteatrze 
— 3 czerwca o godz. 16. Akom 
paniować im będzie również 
orkiestra Z. Górnego. Tego­
roczna impreza dostarczy do­
świadczeń przed planowanym 
na przyszły rok ogólnopolskim 
festiwalem śpiewających dzie­
ci, któremu towarzyszyć ma 
kongres twórców piosenki dzie 
cięcej. (maz)

Prawidłowego poruszania się podczas przekraczania jezdni uczy­
my się już od najmłodszych lat. Na zdjęciu: obrazek z ulicy w 

Ostrowie (Kaliskie).
Fot. „Głos” — R. Królak

i Krytycznym okiem

1 Przymusowe zaproszenie
‘ Zwykle na drukach urzędowych 

, wezwań stosuje «ię formułkę 
' „przybycie obowiązkowe”, więc 

zdziwienie musi budzić umieszczę 
• nie jej na zaproszeniu na kon­

cert galowy.
I Zdaje się, że niepotrzebnie 

Wielkopolski Ośrodek Kultury w
| Poznaniu właśnie w ten sposób 

chce sobie zapewnić frekwencję 
na plątyćh ogólne pilskich kari 
frontacjach dz-iecięcych zespołów 
tanecznych i festiwalu śpiewają­
cych dzieci, organizowanych w 
Koninie. Zwykłe tamtejszy amfi­
teatr zapełniał eię widownią bez 
przymusu, więc chyba niepotrzeb 
nie dyrekcja WOK-u ucieka się 
do mało kulturalnych form za­
praszania. W końcu „przybycie 
obowiązkowe” kłóci 6;ę z za­
wartą także w zaproszeniu for­
mułką „rpa zaszczyt zaprosić”, 

(bej)

Od ponad trzech tygodni trwają w Leszczyńskiem szpara­
gowe „żniwa”. Ciepło i deszcze sprzyjają szybkiemu wzrosto­
wi szparagowych pędów. W tym roku pod uprawę — w re­
jonie działania Leszczyńskiej Rejonowej Spółdzielni Ogro- 
dniczo-Pszczelarskicj — przeznaczono ponad 80 hektarów. 
Do punktu skupu dowieziono już z plantacji blisko 60 ton 
tych warzyw.

Część szparagów wędruje na eksport do tradycyjnych od­
biorców w Berlinie Zachodnim,. Austrii i RFN, a ponadto w 
tym roku również do Szwecji, Finlandii i Belgii. Tegorocz­
ny plan eksportu ustalono na 90 ton. O jego wykonaniu za­
decyduje pogoda.

Wszystko wskazuje, iż na leszczyńskich plantacjach szpa­
ragów kończy się panowanie odmiany „Mary Washington”. 
Odmiana ta bowiem mocno się już zdegradowała i plony są 
coraz niższe. Leszczyńska RSOP planuje więc sprowadze­
nie już od przyszłego roku nowej odmiany o nazwie „Lim- 
bras”. Sprawdziła się ona na plantacjach w Holandii. Na po­
czątek sprowadzi się 5 kilogramów nasion tej odmiany i co 
pozwoli na obsadzenie około 8 hektarów. Uprawa szparago­
wej karpy jest jednak bardzo czaso- i pracochłonna, a wiec 
na stołach odmiany „Limbras” można się spodziewać dopie­
ro za dwa—trzy lata, (ar)

Forum kół ZMW 
o młodym pokoleniu
Problemom młodego pokole­

nia na wsi poświęcone było 
forum przewodniczących kół 
Związku Młodzieży Wiejskiej 
z Konińskiego, które odbyło 
się niedawno w Nowym Świę­
cie koło Tuliszkowa. Na spot­
kanie przyjechali przedstawi­
ciele 156 kół działających w 
województwie.

•Mówiono również o przygo­
towaniach do zbliżających się 
wyborów i inicjatywach mło­
dzieżowych podejmowanych z 
okazji zbliżających się ob­
chodów 40-lecla Polski Ludo­
wej. Wyróżniającym się w pra­
cy organizacyjnej wręczono 
srebrne i brązowe Krzyże Za­
sługi, a dwa koła ZMW wy­
różniające się w zbiórce pienię 
dzy na pomnik Wincentego 
Witosa otrzymały pamiątkowe 
medale, (eta)
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Wtorek

Magdaleny, 
Teodozji

Słońce: 4.40—21.00

POZNAŃ

WIELKI (Scena Kameralna, ul. 
Gołębia) — g. 19 „Pimpinone”

MUZYCZNY — g. 11 „Magicz­
ny cylinder”

POLSKI — g. 18 „Alicja w 
krainie czarów”, SCENA W MA- 
LARNI — g. 19 „Pułapka”

NOWY — g. 11 „Jacek i 
Wacek”

KINO GRUNWALD — g. 10, 12, 
17 „Dookoła karuzeli”

SCENA NA PIĘTRZE (Maszta- 
Larska 8) — g. 17, 20 „Clowni”
(„Teatr Ti" — Łódź)

CHODZIEŻ Noteć: „Komandosi 
z Nawarony” (ang.)

GOSTYŃ „Cena strachu”
(amer.)

GRODZISK: „Zajęcie tymczaso­
we” (jug.)

JAROCIN: „Był jaza” (poi), 
„O <wóch takich, co ukradH

aksiężyc” (poi.), „Potop” cz. I i II 
(poi.)

KALISZ Kosmos: „Widziadło” 
(poi.), „Synteza” (poi.); Oaza: 
„Seksmisja” (poi.); Syrena: „Wej­
ście smoka” (Hongkong — amer.), 
„Ballada o walecznym rycerzu” 
(radź.)

KĘPNO: „Samoloty torpedowe” 
(radź )

KŁODAWA: „Duch” (amer.)
KONIN Oskard: „To tylko 

rock” (poi.)
KOŚCIAN: „Zupełnie nieocze­

kiwanie” (radź.), „I ty zostaniesz 
Indianinem” (poi.)

KROTOSZYN: „Seksmisja”
(poi.)

LESZNO Panorama: „Oko pro­
roka” (poi.). „Seksmisja” (poi.)

NOWY TOMYŚL: „Jeśli sie od- 
najdziemy” (poi.), „Imperium 
kontratakuje” (amer.)

OBORNIKI „Zwykli ludzie” 
(amer.)

Pił. A Sokół: „Anna” (węg. — 
fr.)

PLESZEW: „Akademia pana
Kleksa” (poi. — radź.), „Kaska­
der z przypadku” (amer )

PNIEWY: „Miasto kobiet” (wl.)
RAWICZ: „Bliskie spotkania 

trzeciego stopnia” (amer.), „Ja­
kaś inna kobieta’ (jug.)

SŁUPCA. „Tootsie” (amer.)
ŚREM Klubowe; „zmory” (poi );

Słonko: „Poszukiwacze zaginionej 
arki” (amer.)

ŚRODA: „Lata dwudzieste, ła­
ta trzydzieste” (poi.)

SZAMOTUŁY: „To tylko rock” 
(poi.)

TRZCIANKA: „Duch” (amer.)
WRONKI; „Zemsta po latach” 

(kanad.) ,
WRZEŚNIA: „Lata dwudzieste, 

lata trzydzieste” (poi), „Haraez 
szarego dnia” (poi.)

WSCHOWA: „Krewniacy”
(radź.), „Cpma” (amer.)

C RADIO
mu . huwts aasnaM

Z PROGRAMU I: 9. — Cztery 
bory roku”; 13.20 — Muzyka »ta- 
rego Wiednia; 16.35 — Bank 
przebojów; 17.26 — Ten stary do 
bry jazz; 21.15 — Kariery laurea 
tów Konkursów Chopinowskich; 
23.30 — Poezja Horacego.

Wiadomości: 0.01. 1, 2, 3, 4,
5, 6, 7, S, 9, 10, 14, 1«, 1». 19,
20, 23.

Z PROGRAMU II: 8.10 — Prze­
boje non-stop; 11.10 — Relaks w 
stereo; 13.30 — Album operowy: 
Z oper Stanisława Moniuszki; 
15.10 — Tom Jones wczoraj; 18.30 
— Klub stereo; 21.10 — Zespoły 
lat 60-tych „The Hollies”.

Wiadomości: 6, 7, 13, 17. 21, 
1.50.

Z PROGRAMU HI: 9.20 — Ma­
ła poranna muzyka; 11. — Pro­
fesja gladiatorska; 15.05 — Bitg- 
beat na płytach; 19.30 — Trochę 

swingu; 22.15 — Duke Elli.ngt«n 
i jego muzyka.

Wiadomości: 7.30. 12, 15, 2t.S5.

Z PROGRAMU IV: 7.36 — En­
cyklopedia dla młodych słucha­
czy — fotografia; 12.10 — Woda 
dyktuje czas; 15 — Piano-forte; 
22.50 — Turgieniew we wspom­
nieniach; — Relaks w stylu 
country.

Wiadomości: 7, 8.50, 12.05. 18, 
19.30, 23,50.

AUDYCJE Z POZNANIA: 8.05 
— Radioexpress na dzień dobry; 
13.05 — Czas dobrych gospodarzy; 
17.06 — Omówienie programu;
17.10 — Radioexpress; 17.17 — 

Muzyczny relaks; 17.30 — „Tak 
się rzeczy mają” — magazyn mlo 
dziełowy.

PROGRAM I
9.30 — Film dla 2 zmiany 

„Powiat na północy” (6) 
— „Szachy” serial obycza­
jowy produkcji CSRS, reż. 
Evżen Sokolovsky;

12.00 — Dla dzieci: „Domowe 
przedszkole”;

16.00 — „U przyjaciół”;
16.30 — DT — Wiadomości;
16.40 — Dla młodych widzów: 

„Tylko dla orląt”;

17.05 — Dla dzieci: „Michał­
ki”;

17.30 — „Męstwo” (3) serial 
produkcji radzieckiej reż. 
— Borys Szewczenko;

18.35 — Program publicysty­
czny;

19.00 — Dobranoc;
19.10 — Program rozrywkowy;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka;
20.15 — „Powiat na północy” 

(6) — „Szachy” serial pro­
dukcji CSRS reż.: Evźen 
Sokolovsky;

21.00 — Magazyn publicystycz- 
' ny;

21.40 — „Z muzyką w zabyt­
kach” — Dworek w Do­

łędze wyst.: Bernard Ła- 
dysz, Krystian Formeliuś 
w programie romanse i 
ballady rosyjskie;

22.00 — DT — Komentarze:
22.25 — Festiwal pianistów 

jazzowych — Kalisz 84;

„Głos Wielknpnkkl- - redakteryy w wojewMztwaeh:
KALISZ ul. Kazimierzowsko 4 tet 762—30;
KONIN pl PZPR 5 tel 266—67;
LESZNO ul. Słowiańsko 38, tol. '10—61—41;
PIŁA ul. Okrzei 7a, tel. 226-40.

22.55 — DT — 24 godziny;
PROGRAM II

17 .00 — DT — Wiadomości — 
telefon „Dwójki”;

17.10 — „Za kierownicą”;
17.30 — „Powroty” — „Foto 

— Wiśniewski” — repor­
taż filmowy;

18 .00 — „Konwencje, interpre­
tacje. style” — „C.yd”;

18.30 — Teleskop;
turniej;

19.20 — Przeboje „Dwójki”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Gorąca linia” — eks- 

press reporterów’: ■
20.15 — „Salon muzyczny” — 

Warszawa;
21.15 — DT — Wydarzenia — 

telefon „Dwójki”;
21.30 — Studio festiwalowe — 

XXIV Ogólnopolski Festi­
wal Filmów Krótkometra- 
żowych w Krakowie;

21.45 — „Sprawy ludzkie” 
..Człowieczeństwo”;

22.10 — Filmoteka trzech po­
koleń;


